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PRENUMERATA;
M iesięcznie w e Lwowie 
4 4 0  Mk., 2 dostaw ą d o  d o  ­
mu 500 Mk., z p rze sy ik i 
w P jls c e  500 Mk., w Si­
nych państwach t>50 Mk. 
Za zmL:nę adresu dopła­

ca sie to  Mk.

I,
Konto czekow e P. K. O.

140 .561. 
Reklam acje o tw arte  wol­
ne od ópł.ity po cz to w e1.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OGŁOSZEŃ:
jr.i w ie r sz  n o n p a reil Zwr. 
czolne "0 Mk. „RadfrflsAk* »  
Mk , „N skrolesi*’1 80 Mit., na 
pierwsze! kolumn!* 200 Mk., 
I ized l-r(i!iik;( I S j  Mk. Po kro­
nice i kuu>u:iika:y 13'i Mk. 
Drobne OŁloszcma za kntdy 
wyraz JO Mk. Kupno sprzedaż 
ou wyraz# l j  M .. Koresp ni . 
piyw. i mutr, od wyrazu S j  M. 
fa tn  stron ica  KCMM Mk., t»M 
s tro n ic y  i t tO 1! p I M c a U  s t r e ,  
r ica  p ierw aza  fpod nasili* , 
kit;r.,t ut,I.UiaJ Mk-, jedfia sz»*(. 
is  i.a I. sironiCy 'c.at Mk. 
Ł atk i aa ko iu n ina*  ioksto>

■ j th  po cenie IX  Mkp. ' 
L jio szeń ił na n ie d z ie l i  i 

a w if ta  u 5J•/. drożej. 
Gjdoizi .1 iau£.-aii, o iOWrdioź. 
, - j r j e ;  L w i ./SKi* wycho «l Ji da 4 O.ina uasirpa.zo. -
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W trzecią rocznicę.
Trzeci rok mija od chwili tej, gdy po półtora- 

twtekowej niewoli wróciły polskie sz-randairy do 
Lwowa,

Mroźny poranek 22. listopada pierwsze bla­
ski słońca rzucił na tryumfującą polską stal.

Miasto nasze dłużej niż W arszaw a, Poznań, 
czy Wilno znosiło panowanie obcych przybyszów, 
a pierwsze z bronią w ręku, w  boju upartym  po­
wróciło na łono Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Zwycięstwo 22. listopada pierw szą stało się 
przewagą, po której nastąpiło tyle dni krwi 
i chw ały — Lwow a oblężonego, Lwowa, odpie­
rającego naw ałę bolszewicką, Lwowa, miasta 
>,Vłrtutis Militaris”.

Dattk 'tym, którzy kresową gorącość krwi, 
Złoty rozmach lwowski kierowali na drogi, które 
^"skazywał romantyzm polski, inredenta nasza, 
śitwojJęyM Pogotowie ducha i dłoni we Lwowie.

Cześć najwyższa tym , którzy ofiarę złożyli 
z siebie na dzień ów.

Dopiero oko historji oceni z odległości więk­
szej, jak potężny filar w  dziejach wskrzeszonej 
Ojczyzny zbudowano fu, we Lwowie, jak Lwów 
stał się biegunem magnetycznym myśli państwo- 
^otw órczej, ku której w śród burz chaosu, nie­
w iary i niechęc; zw racała się busola wątłej je­
szcze nawy Rzpltej.

l>ziś zaduszki polskie. Święto nie tylko lwow­
skie, ale Polski całej. Ta kolumna krzyżyków, 
tąjp na wzgórzu wschodniem Lwowa, to Mekka 
®ulski.

A dla nas ona nie tylko najcudniejszym klej- 
łiffętp w  herbie grodu, ale i forteca pewna, źró­
dło obrony wiekuiste. Krzyżyki te — to blanki 
twierdzy Ducha.

Może dobrze, że uroczystościowe, na zw ykłą 
fiiodłę śpiewy brzmieć będą huczno i głośnie na 
bobach  wielkich ofiamików.

Zagłuszą może szum zwykłej, codziennej fali. 
O głuszą haias orgji życia i użycia, syk codzien­
nych poswarów, obelgi, rzucanej na to, co oni 
tworzyli krwią — na arnije własną.

U c z  dosyć tych bolesnych zgrzytów.

M ęty opadają i opadną kiedyś na dno. A k ry - 
Szta} dobra świecić będzie. Wolno nam jasno 
1 ufnie patrzyć w  przyszłość. Musimy być opty­
mistami.

Bo stąpamy po ziemi, krw ią św iętą uży-
fcnikttej.

Rada ministrów w Poznaniu.
M owa polityczna premiera.

Warszawa. (Tel, w |  (G.) W niedzielę w y­
jechali z Warszawy do Poznania z inicjatywy 
prezydenta min. wszyscy członkowie gabinetu
w celu zapoznania się na miejscu o potrzebach 
ludności Wielkopolskiej. W  poniedziałek zwiedzą 
ministrowie instytucje rządowe, każdy swego re­
sortu, popołudniu na Zamku w Poznanui odbędzie 
się Reda ministrów po raz pierw szy nie w stolicy, 
albowiem w ten sposób rząd pragnie podkreślić 
znaczenie Poznania 1 województw zachodnich dla 
państwa. (

P rezydent min. przybędzie w  dzień wcześniej, 
by w’ziąć udział w uroczystościach rocznicy po­
wstania listopadowego i poświęcenia kamienia 
węgielnego pod gmacli uniwersytetu. W ieczorem 
w Ratuszu odbędzie się Uroczysta Akademja, na 
której prezydent min. Ponikowski wygłosi mowę 
polityczna. We środę w racają ministrowie przez 
Bydgoszcz do W arszaw y.

oo

Konsolidacja Polaków na Litwie.
Wilno. (W. A. P.). Stronnictwa polskie pod­

jęły przygotoia ania do akcji bardzo energicznie. 
Od tygodnia .iuż toczą sic rokowania celem zbli­
żenia między poszczególnym1 partjami. Istnieje 
si'na dążność, aby w  tyvh okręgach, gdzie stan 
posiadania polski jest słabszy. 'w ytw orzyć tylko 
jedną listę polską, a w* każdym ' razie utworzyć 
związki, wyborcze. W  samem Wilnie sprawa nie

wyszfa jeszcze z fazy w stępnych rokowań. Na 
razie zarj\sowuie się jako odrębna grupa I) nar.- 
demakrćicja razem z clirz. dem., 2) bezpartyjni z 
radami ludowesni, oraz 3) „Odrodzenie" i grupą 
PSL. To byłyby trzy zasadnicze listy. Ni w yja­
śnione jest stanowusko żydów, którzy jednak coraz 
bardziej przychylają się ku udziałowi w w j borach.

Konferencja dla rozbrojenia Europy.
Praga. (PAT). W  angielskich kofach polity-j m iałaby się odbyć po zakończeniu konferencji wa- 

czttych istnieje tendencja zwołania ogó!no-europej-| szywgtońskiej. Do udziału w niej zaproszonoby b o ­
skiej konferencji dła rozbrojeń. Konferencja ta ' wnież Niemcy i Rosję.

. PRZYJAZD NACZ. PAŃSTWA Z KRESÓW 
W arszaw a. (Tel. wł.). (G). W czoraj o godz; 

UJO przybył z Lidy do W arszaw y w tow arzy­
stwie min. Downarowicza Naczelnik Państw a; wi­
tany na dworcu przez przedstawicieli rządu z 
prezyd. min. na c/elc. Kiedy pociąg Naczelnika 
Państw a wjeżdżał na dworzec centralny, hamulce 
parowozu odmówiły posłuszeństwa(?), a pociąg 
wpadł na kozioł zagradzający wylot dworca na 
ul. M arszałkowską i natychmiast stanął. W ypadku 
w ludziach nie było na szczęście.

UKRAIŃSCY EMIGRANCI DO CANOSSY.
W arszaw a. (Tel. wł.), W  związku z aktualno­

ścią spraw y autononiji dia wschodniej Małopolski, 
jakoteż w  związku ' z opracowywanym i w tym 
względzie projektami zaczęły napływ ać do róż­
nych ministerstw w W arszaw ie podania w klu  *>- 
sc-bistości iikr;, bawiących od r. 1919 na emigracji 
o pozwolenie powrotu do kraju i przyjęcie do służ­
by państwowej. Niektóre nazwiska budzą wprost 
sensację.

Z n a j d u j ą c e  s i ę  w  W a r s z a w i e

Liny, W ark i, P od kcw y i K a la fo n ja
oraz znajdujące się w  Baranowiczach

L o k o m o b ile , Autoklaw ,. D y n a m o m a s z y n a f 
C zę ś c i ta r ta k u , P ra s y , K o tły , H a ce le , 
Ł o ż y s k a  * w iele  iiu iy ch  p rz e d m io tó w .
b ę d ą  s p rz e d a n e  w d ro d z e  p rz e ta rg u  w O d d z ia le  L ik w id ac ji D em o b ilu  

W o jsk o w eg o  „ D e m a t“  w W arszaw ie , K ró lew sk a  123.

spatf2",y „D E  EH O B I L “  z e s z y t  12-ty.
Term in sk ła d a n ia  o fe r t 1. g ru d n ia  r. b. P rzed m ioty , k tóre o s ią g n ą  d o s ta te ­
czną cen ę  w o ferta ch  p iśm ien n ych  b ęd ą  w y łą czo n e  z p rzetargu  u stn ego .
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Warszawa, 21. listopada rt>2f.

W drugim dniu obrad zakończono kongres
wyborem  prczy-djum i powzięciem niżej podanych 
r«#oiu2ji:

Rada naczelna P. S. L. wybrała do prezy­
dium stronnictw a:•( prezesa Wincentego W itosa, 
w iceprezydentów: Macieja Rataja, Jana Dąjbskie- 
yo i P aw ia Bobka. Na sek retarzy : Aleksandra Bo­

gusław skiego i Aleks. Nkdbakkieg-o. Skarbnikiem 
Józefa Kowalczuka.

T>o Zarządu weszli: Beibiarczuk Józef, Bab­
ski Jan, Erdman Alfons, Ja rl Albin, Pawłowski 
Jakób, Pluta Andrzej, Sobczyk Piotr, Sikora Win­
centy, Wasilewski Romuald, Wyrzykowski Henr.

SKŁAD RADY NACZELNEJ.
Bojko Jakób, Boruch Wiad., Bogusławski 

Aleks., Blk, Józef Blystoosz, Andrzej . Brożyna, 
.Brzeziński Stefan, Cnmielewski, Cieplak Marjan, 
Szczepan Ciekata, Czapski Antoni, Czapcżyński 

'W itold,' Dębski Jan, Dubiel Gabriel, Fiałkowski 
Wiad., Janeczek Michał, Jagiełło Franc., Jedynak 
Jan, Jóźwik Józef, Jura Albin, Jurek Józef, Ka­
wecki, Karliński W alenty, W iad. Kiernik, Wład. 
Kosydarski, Jan Krużewski. W iktor Kulerski, 
Kuncewicz Józef, Kuś Andrzej, Kuła Jan, Madej- 
czyk Jan, MatyszJdewicz Idzi, Michałkiewicz 
Miecz., Nosek Tan, Ostrowski WJacL, Pasieki, 
Pieniążek Jan, Płocha Stan., Puchalski Bron., Pu­
chalski, Roman Józef, Sekuła Michał. Sikora Woj­
ciech, Stasiak FTanc., Starościak. Scierpnia Jan, 
Toczek W alenty, W aker Włodz., Witos W incenty, 
W itos Jydrzej, W yrzykow ski Henryk, Zieliński 
Stan,

REZOLUCJE W SPRAWJE, PANINY, ,
6i. >\y ̂ j ą c  ba Uwadze zły stan finansowy Pań- 

■twa ńhM ły, celem depomożenia Skarbowa, po­
brać daninę m ajątkową od społeczeństwa, która 
winna być rozłożoną sprawiedliwie z uwzględ­
nieniem stanu zamożności i siły płatniczej po­
datników.

2). Danina nie może naruszać zasad ustawy 
'o wykonaniu reformy rolnej z d. 15. VII. 1920 r., 
z wyjątkiem kolejności nabywców.

S) Danina, powinna obciążać wszystkich oby­
wateli Państwa i wszystkie dziedziny majątku

(T e e fo n e m  o J  n a sz e g o  k oresp on d en ta ).

i kapitału z jednoczesuem zastosowaniem daleko 
idących ulg dla najuboższych w arstw  ludności, aż
do zupełnego zwolnienia od Uanńiy włącznie.£

HOŁD DLA NACZELNIKA PAŃSTWA.
Kongres P, S. L., złożony z delegatów or­

ganizacji ze wszystkich województw Rzpltej Pol­
skiej, oraz p rz jby łych  ze Stanów Zietin delega­
tów wychodźctwa, składa Naczelnikowi Państw a 
Józefowi Piłsudskiemu,- w yrazy czci i uznania za 
Jego pracę nad uzyskaniem i utrwalaniem niepo­
dległości narodu polskiego.

PODZIĘKA ZA TRUD I PRACĘ,
p rezeso\vi Winc. W itosowi za sprawowanie 

w  najcięższych warunkach rządów Państw a 
z wielkim pożytkiem dla Rzpltej Polskiej i na 
chwalę ludu polskiego. :zl nkom b. gabinetu p re­
zydenta W itosa posłom: Ratajowi, Duńskiemu,
Grzędzielskiomu oraz Wilkońskiemu, kongres lu­
dowy w yraża podziękowanie i głęboką wdzięcz­
ność za poniesione trudy.

Kongres przyjmuje oo wiadomości spraw o­
zdanie gł. Urzędu. ziemskiego i Klubu sejmowego 
P. S. L., w yrażając im podziękowanie i pełne za­
ufanie.c* ■

RATYFIKACJA TRAKTATU 7  CZECHO­
SŁOWACJA.

1) Kongres PSL. w zyw a klub poselski, by 
przystąpił do ratyfikacji traktatów zawartych z 
Czechosłowacją po wyraźneu. uznaniu przez Cze­
chosłowację granic naszych z Rosją i Ukrainą,
wynikających z trak tatu  ryskiego i po śprawiedli- 
wetn załatwieniu spraw y cieszyńskiej.

Wp r o w a d z e n i e  s a  m o r z  ADtj w t>jfe-
w o d z k ie g o . , ' 1

2). Kongres PSL. żąda szybkiego wprowadze­
nia samorządu wojewódzkiego w calem państwie, 
a zwłaszcza na kresach wschodnich i Galicji 
wschodnie}.

POMOC ZIEMI WILEŃSKIEJ.
3) Kongres PSL. zatw ierdzając stanowisko 

klubu sejmowego w sprawie wileńskiej, zm ierza­
jącej do zadokumentowania wobec św iata woli

ludności tej ziemi, oświadcza, że łyd polski nie o- 
puści nigdy ziem: wileńskiej w  jej walce o zjedno­
czenie z Rzpltą Polską.

POWITANIE BRACI G.-SLĄSKIEJL
Kongres P. S. L. wita cafem sercem braci 

Górno-Śiązaków po kilku wiekowej niewoli i 
nieustraszonej .walce •••podczas plebiscytu o p rz y ­
należność do Rzpltej i przyrzeka, że lud polski wy­
tęży wszystkie siły aby zabezpieczyć rozwój na­
rodowy tym ' nieszczęśliwym, braciom G.-$ląza- 
kem którzy w brew  swej woli pozostali pod pa­
nowaniem niemieckiem.

PRZEPROWADZENIE REFORMY ROLNEJ.
Kongres PSL. domaga się jak najspieszniej- 

śzogo przeprowadzenia reformy rośnej jako spra­
wy państwowo-społecznej pierwszorzędnej do­
niosłości, i musi ■ przytem  zaznaczyć, żc opór 
przeciwko wykonaniu reformy przełamać będzR 
zmuszony wszelkimi środkami, służącymi do dy­
spozycji.

WYBORY DO NOWEGO SEJMU.
Kongres PSL stojąc na stanowisku szybkiego 

przeprowadzenia wyborów do nowego Sejmu, 
w zyw a klub. PSL., aby dołożył starań ouleni u- 
chwalenia w obecnym Sejmie ustaw y o. powsze­
chnym obowiązku służby wojskowej, inkoreź u- 
stnwy o samorządzie wojewódzkim.

WYBORCZE PRAWA LUDNOŚCI WIŁJSKIEJ.
Kongres żąda, by uchwalona obecnie prze? 

Sejm ordynacja wyborcza ułatw iła ludności wiej­
skiej wykonanie praw a wyborczego w  wyższym  
stopniu, niż to przewidują uchw ały komisji kon- 
^tjżtueęilffej/'* zw łaszcza ynnnatlaffrstĘkworętwBt 5f> 
każdej gTiiinie i wiekszei gromadzie ,Josmbm^.ikoia> 
sja w yburczą, a jeden obwód głosowania nie :no< 
że liczyć więcej niż 2000 mieszkańców.

OPIEKA n a d  c e n t r a m i  p o l s k o ś c i .
Kongres PSL. w zyw a zarząd stronnictwa, ąr 

by w iększą opieką otoczył miasta i miasteczka- 
położone na kresach państwa, albowkrn miasta 
te są głównymi ośrodkami polskości na kresach.
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Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalszyj,

Jorg byi szczęśliwy, już dawno zatarły  się 
“zeczy i soraw y, które niegdyś dźwignęła w mo­
zole świadomość i pamięć. Przeszło urocze dzie­
ciństwo nowego życia, a z niem niewyczerpane 
siły i ochota spragniona i ciekawa wszystkiego.

Na długo opuszczał dom i w ędrow ał po w y ­
spie, koczując z dnia na dzień, oddalając się coraz 

.bardziej od suojej siedziby. Spotykał wszędzie no­
we dziwy i cuda, niespodziewane obrazy i zja­
wiska.

Posuw ał się wzdłuż pasma gór, które tw o­
rzy ły  jakby grzbiet w yspy, mijał doliny, zbiega­
jące ku morzu, lub zstępował jakąś doliną w  dół, 
wzdłuż potoku. Obniżał sie, opuszczał kraj gór i 
stopniowo zagłębiał się w gęstwinę puszczy i 
w jej upał.

Zdumiewa! się rozpasanlu życia na pobrzeiu, 
rozsrlądal się ciekawie, nie poznawał znajomych 
roślin i zwierząt.

Py ta ł się co chwila — kiedy on to widział? 
?kad to już zna i przypominał sobie mozolnie,

Ale pamięć jego zamknęła się.
Więc patrzył na w szystko w ciekąwem roz­

targnieniu, jak małe dziecko.
Obżerał się owocami, od których odwykł był

na wyżynie, bawił się kwiatami, godzinami podpa- 
tiy w ał życie zw ierząt, zbierał rozmaite osobliwo­
ści i ładował ro w szystko do worka, a gdy już by­
ło pełno, w ykładał swoie bogactwa i umieszczał 
gdzieś w bezpiecznem miejscu, poczem ruszał da­
lej i dalej zbierał różnobarwne pióra, muszelki, cie­
kawe jakieś kamyki.

Natrafił kiedyś na pole, zawalone gruzem zie­
lonkawej skały. Leżało tam nieprzebrane mnóstwo 
l łaskich wy łupany eh tabliczek i tafdek porysow a­
nych fan tasty czn i w czarne znaki. W dagu kilku 
dni \vybu-. a? i ściągdi do kupy owe osobliwe 
szczątki. Zas ancwiał się głęboko, badał i poró­
wnyw ał se b i /rak ó w , aż odl-iył, żc to zabytki ja­
kiegoś dziwnego pisma. Uparł się, żeby znaleźć 
klucz i odczyrać te cegiełki.

Albowiem były  to ślady Jakiejś pra-pr.zesz!o- 
ści, pomniki mądrości zaginionego ludu tej ziemi, 
ocalałe z epoki, gdy wyspa była najwyższym 
wzniesieniem olbrzymiego lądu. Ląd w .  ciągu mi- 
Ijonów lat pogrążył się w  oceanie, ludy 'wyginęły 
lub w yniosły się kędyś. Pozostały po nich gruzy 
zwalisk i szczątki ich myśli i dziejów.

Sporo dni poraf się z trudnem zadaniem. Zbu­
dował tam sobie szałas i pracow ał gorączkowo.

Te ludy, które w ym arły  od tysięcy wieków, 
były mu dziwnie blizkit. Nic mu nie przeszkadzało* 
ż t  kiedyś tam istniały, skoro ich niema i nie będzie 
nigdy. Ich pamięć godziła się ze światem jego sa­
motności.

Uczył się długo nieznanego pisma, układał w  
stosy tabliczki i po zbliżonych znakach szukał me­

tody. P racow ał daremnie. Nie wiedział, że to pis" 
mo wszczepiła w kamień nieodgadniona przyroda- 

W reszcie pewnego dnia, jak dziecko o b^jeft 
zapomniał o zaginionych ludach i poszedł dalej',.

Zwiedzał po drodze cnłodne pieczary, wielkie 
jak świątynie. Krążył po ich przedsionkach, zagł? ' 
bial się w mroki z zapaloną głownią,

Chcąc usłyszeć eclid i w ybadać z tego obszą ' 
pieczary, zakrzjótnął jak najgłośniej jakieś kilka 
słów. Z w idu  stron i z góry od sklepienia zaczsh' 
odzywać się echa w  posłusznej odpowiedzi. Stru­
chlał, słysząc* g*os ludzki, niby swój własny, a je­
dnak zmieniony do niepoznania, obcy — czyiś. D łu­
go zam ierały echa. błąkały się po jakichś na-jdaJ" 
szych czeluściach i pow racały opóźnione w "Oj 
chem, przejmującem szeptaniu. Jorg uciekał przi-d 
tern słowem ludzkimi; Przypom niało mu ono 
kieś rzeczy zamarłe, które nie mogły odżyć. O' 
zwało się widmo. Zatrząsł się i zachwiał się no^V 
świat i nowe życie. Oto już w ychyla się z grobu 
stara zagrzebana pamięć...

W ybiegł na słońce, pogrąży! się w upalę dni® 
i w net zapomniał o niebezpieczeństwie. Jednak 
długo jeszcze potem nadsłuchiwął odgłosów :1 
szmerów, które dochodziły z głębin. /

Z nieprzjebitych ciemności, odzyw ały się jęki 1 
westchnienia. budzące grozę. Czyjeś bezmieriY 
Cierpienie zdawało się być zaw arte w  tych czelu­
ściach. Czyje?

(C. d. n.L
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WPROWADZENIE SAMORZĄDU POW IA­
TOW EGO NA KRESY.

Kongres poleca klubowi poselskiemu, by usta­
wę o samorządzie powiatowym, o bo w i łu ją c a  w 
b. Kongresówce rozciągnąć na kresy wschodnie.

LIKWIDACJA RAD POWIATOWYCH.
Kongres PSL. poleca posłom, aby dołożyli 

starań w  kierunku zlikwidowania istniejących je­
szcze w niektórych powiatach Rad powiat., a za­
stąpienie ich do czasu wprowadzenia samorządu 
przez tymczasowy'zarząd powiatowy.

Na tem zamykamy dziś spra wozdanie z obrad 
kongresu, zapowiadając na jutro dalszy ciąg 
uchwał.

POLICJA NA KONGRESIE PSL.
Warszawa. (PAT.) Komłsarjat rządu na m. 

W arszaw ę kcurmrrrkuje: W dzisiejszych pismach 
porannych ukazała się nourtka, iż wczoraj w cza- 
się obrad kongresu PSL. bez porozumienia się 
z prezydjmn. bez upoważnienia jakiegokolwiek na 
piśmie, wszedł na salę przodownik policji, wy- 
delegow any jakoby przez komisariat rządu i za­
czął zbierać notatki o tem, co się dzieje na ze­
braniu. W iadomość ta jest nieścisła. Komisarz 
rządu nikogo mi obrady  kongresu nie delegować, 
w związku jednakże z tym faktem wdrożono do­
chodzenia dyscyplinarne przeciwko wiimnemu 
wyżwy m ienione go in cy dontu.

— oo

Sytuacja obecna Rosji.
iLentu górą.— Ewolucja a nie rewolucja.— Handel wolny kw itnie.— Po!ska 
nieobecna. — Miotła bolszewicka na k epskicn „urzędników" i niepewnych  
'„towarzyszy". — Czerezwyczajki złagodniały .— Złoto dia Po ski. Trocki

idzie w cień.
(W ywiad naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 21. listopada.
(K.) Dziś miałem możność mówić z pewną 

osobą wysoko postawioną w  hierarchii urzędo­
wej polskiej, która przybyła dziś rano z Moskwy, 
informacje przywiezione przedstawiają się dla 
nas w sposób bardzo ciekawy.

Rząd Lenina ma zdecydowaną większość 
w partii komunistycznej. Jego dążeniem jest, 
ograniczając się tylko do zmian na polu 
ekonomicznem, przeprowadzić Rosję przez ustrój 
kapitalistyczny do ostatecznego przeobrażenia 
stosunków, ku ódeałoim komunistycznym. Okres 
ewolucyjny przewidywanego przez Lenina przej­
ściowego stanu ma trw ać lat około sio i w tym 
celu żąda on udzielenia koncesji dzierżawnych 
Przedsiębiorcom przem ysłow ym  na okres 99 lat, 
w miejsce obecnie dozwolonego ok.fesu 'a t 9.

W olny handel' jest prowadzony prawne bez 
żadnych ograniczeń. Koncesjonariusze ■. mają tyl­
ko obowiązek odstępowania pewnej części arty­
k u łów  w yprodukowanych rządowi w zamian za 
odpłatę kosztów produkcji plus pewien określony 
Procent zysku. Dotychczas term in dziewięcio­
letni nie w pływ ał dodatnio na spraw ę podnie­
sienia przem ysłu wobec maiej ilości chętnych. 
Obecnie projekt Lenina mógfby sytuację znacznie 
zmienić.

Szereg misji cudzoziemskich znowu ściągnęło 
do Rosji w celu szukania pod pokryw ką działal­
ności społecznej, możliwości prowadzenia trans­
akcji handlowych. Ze strony Polski najbliżej i naj­
dogodniej pod względem handlowym położonej w 
stosunku do Rosji znać bardzo małe zaintereso­
wanie, choć koniunktura dla nas byłaby specjal- 

■ nie dogodna.
Moskwa pod względem handlowym odżyła 

^naćznie. Jest już obecnie cały szereg po w ażny cl: 
Przedsiębiorstw, oraz zaczyna się rozwijać prze- 
Pych iście wschodni.- Ceny są olbrzym e : za sa-

wejście do restauracji pierw szorzędnych pła­
ci się około 20.000 rubli, obiad kosztuje z dwóch 
dań 50.000 rubli. Budżet państw ow y, k tóry  usi- 
^wali ułożyć na rok przyszły bolszewicy, sięga 

fantastycznych cyfr trylionów rubli.

Ilość urzędisików jest ogromna, jeden dział 
opieki społecznej i ochrony pracy zatrudnia w 
centrali 3.000 ludzi, na prowincji 70.000 ludzi. O- 
bccnie egzystuje tam tendencja w kierunku re­
dukcji urzędników. Obcina się w szystko na spo­
sób sowiecki. Tam, gdzie pracowało stu ludzi 
zostawia się pięciu, resztę w razie potrzeby, aby 
nie było bezrobocia, w ysyła się do lasów na rę- 
banie drzewa.

Sama partja komunistyczna przeżyw a okres 
czyszczenia wewnętrznego. Cały szereg osób zo­
staje z niej wydalonych.

Stosunek pomiędzy bolszewikami a działa­
czami innych ugrupoy ań, stracił znacznie na c- 
strości. Z innych stronnictw politycznych kadeci 
i ugrupowania prawicowe zdradzają ciągle brak 
realizmu politycznego. Marzą w dalszym ciągu 
o Konstantynopolu odnoszą się bardzo wrogo do 
Polsk', chcąc ją jedynie uznać w granicach b. Kon­
gresówki. .

Życie umysłowe rozwija sie coraz poważniej, 
uniwersytety zaczynają funkcjonować względnie 
normalnie. Frekwencja słuchaczy jest bardzo 
znaczna, rygor wprow adzony na wzór bolsze­
wicki. miesięczna nieobecność na uniwersytecie 
powoduje wykluczenie słuchacza.

Działalność czerezwyczajki w ostatnich cza­
sach zmniejszyła się znacznie, na prow'ncii jed­
nak kwitnie w dalszym ciągu terror. W Moskwie 
samej, iak i na prowicji panują epidemie na sku­
tek w ieikiego brudu i zanieczyszczenia.

Rosja a złoto dia Polski. Sprawna w ypłace­
niu nuleżuych ra t złota posuwa s>ę bardzo powoli. 
Bolszewicy w  dalszym ciągu usiłują przewlekać, 
tendencja ich wynika w znacznym stopniu z w y­
czerpania prawie zupełnego dotychczas rozpo­
rządzanych zapasów  złota.

'  Trocki a Lenin. W alka pomiędzy Trockim 
a Leninem zaostrzyła się w , ostatnich czasach. 
W pływ  Trockiego maleje. Czyni próby w kierun­
ku wywołania poważniejszych zamieszek. Jest 
możliwe na tym tle dojście nawet do w ew nętrz­
nych zaburzeń.

Z prasy ruskiej.
Powstanie na Ukrainie. „Ukr. T rybuna1' pisze: 

rudno przewidzieć, jak się skończy obeicne po­
wstanie na Ukrainie, lecz bez wątpienia lie minie 
kez niepożądanych dia bolszewików skutków. -W 
^ k re s ie  polityki zagranicznej przyniosło już Mo­
skwie wiele szkody, będąc dia całego świata do­
wodem, na Ukrainie jej w ładza n'.e posiada za­
dania. Jeszcze cięższy cios zadało powstanie bol- 

.Lewickiej polityce wewnętrznej, unicestwiając 
9-idzieię na „prodnałog“ (podatek aprowizacyjny), 
°d którego wobec głodu zależy los w ładzy sowie- 

r ckicj.
Jak wiadomo, szef sztabu armji W rangla gen. 

' Łaszczów  przeszedł do bolszewików. Wiadomość

tę komentuje „Ukr. T rybuna11: „Obydwie „niepo­
dzielne11 Rosje - -  biała i czerwona — niechybnie 
chylą się do upadku i zachodzi potrzeba utw orze­
nia wspólnego frontu. Taką jest geneza podróży 
Słaszczowa na Krym. Wspólnie z bolszewikami 
będzie teraz walczył przeciw Ukraińcom, wiesza­
jąc i mordując, jak to czynił za czasów denikiń- 
skich11.

ZWOLNIĘNIE INTERNOWANYCH GÓRNO­
ŚLĄZAKÓW.

Katowice. (PAT.) M ocarstwa sprzymierzone 
zawiadomiły rząd warszaw ski i berliński, iż gór- 
noślązacy internowani w Niemczech lub w Pol­
sce muszą być zwolnieni na mocy amnestii dla

przestępców po litftznyd i. Z Opola będą w ysła­
ne specjalne komisje do obu krajów celem czu­
wania tjjk wykonaniem przepisów amnestyjnych.

NIEMCY GOSPODARCZO ZACHWIANE.
POMOC ZAGRANICZNA.

Nauen. (PAT.) Radio. Kanclerz W irth nade­
słał do komisji-odszkodowań notę, w której przed­
staw ia, że sprawa raty styczniowej budzi po­
ważne obawy. Istnieją propozycje kredytow e pod 
bardzo ciężkimi warunkami. Dwa holenderskie 
banki decydują się pożyczyć 390 nrajonów marek 
w złocic, w itym wypadku jednak ingerencja oa- 
cego kapitału m-oże być niebezpieczna dia samo­
dzielności gospodarczej Niemiec. Natomiast p r u ­
jecie oferty przemysłowców niemieckich może 
w płynąć poważnie na kurs polityki w kjumnkr 
n iw  u pełnie pożądanym.

OBJĘCIA KAPITALIZMU.
Nauen. (PAT.) Radio. Zrzeszenie n-rremy- 

słoweów niemieckich ponowiło ofertę dostarcze­
nia rządowi półtora miliarda marek w złocie, o ia; 
Wzięcia udziału w zobowiązaniach rządu, pod 
warunkiem zaniechania s-prywatyttowanśa ksefcji, 
oraz zaniechania wszelkich eksperymentów socja­
listycznych.

OSTATNIA RATA NIEMIECKA.
Berlin. (EE). W  ko-łach parlam entarnych -

przem ysłowych niemieckich panuje zapatrywanie, 
że rata styczniowa i lutowa będą ostatrfiemi, któ­
re Nkm cy zapłacą. Jeżeli do 6 miesięcy po zapła­
ceniu tych rat nie dostaną moratorium lub zgody 
koalicji na rewizję planu reparacyjnego, państwo 
niemieckie ogłosi niewypłacalność.

•.——oo— .

Z konferencji waszymjiońsk.
KWESTJA DALEKIEGO WSCHODU.

Paryż. (PAT.) Radio. Specjalny spraw o­
zdawca „Matfir.a’' na konferencję waszyngtońską 
pisze, że 9 delegacji zebrało się w  sobotę w bu­
dynku Kanału Panamskiego, gdzie o tw arto  dysku­
sję generalną nad kwestją dalekiego Wschodu. 
Rezolucja chińska była przedmiotem dyskusji. 
Ifflienigm Aftj£:ryki przemawiał Root, irnję^iepi Ja- 
ppnji ks, Toku-Gawa. Mowa jego w yka/uje o d ­
zwyczaj pojednawcze tendiemje — w brew  ogól­
nemu mniemaniu, zdaw ało się bowiem, że Japo­
nia stanie w silnej opozycji, co do programu mor­
skiego Stanów Zjednoczonych.

NIESPODZIANA PACYFIKACJA MÓRZ.
Paryż. (PAT.) Radio. W edług „Petit Pari- 

sien’’ spraw a rozbrojeń morskich znajduje się na 
nader pomyślnej drodze tak, że może rwesoodzia 
nie przyjść do ugody.

„OTWARTE DRZWI" W CHINACH.
Londyn. (EE). 9 państw  reprezentowanych

na konferencji waszyngtońskiej przyjęło zasadę o- 
tw artych drzwi i nienaruszalności terytorium 
chińskiego. 1

ANTIJAPOŃSKI BLOK.
Londyn. (EE). Dzienniki angielskie donoszą o 

utworzeniu się na konferencji waszyngtońskiej: 
bloku francusko-a-nglo-amerykańskiego przeciw 
Japonji.

— "W-—

Wiadomości telegraficzne.
Układ handlowy czesko-sowiecki podpisany 

będzie w  przyszłym  tygodniu.
L. N. a spór serbsko-albański. Genewa. (PAT.) 

W  wyniku rozpatryw ań zatargu serbsko-albań- 
skiego, rada Ligi narodów przyjęła jednomyślni* 
rezolucję, zaakceptowaną następnie przez obie 
strony zainteresowane z zastrzeżeniem nostawio- 
nem przez Scrbję co do sp*sobit wykreślenia gra­
nicy. »

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych fratt 
cusko-wegierskich. Budapeszt. (PAT). Poseł fran­
cuski w  Budapeszcie Douicet w ręczył dziś naczcb 
pikowi państwa listy uwierzytelniające.

Zerwanie anglo-egipsklch rokowań. Loro Cur­
zon złożvył Adly Paszy projekt traktatu angiclsko- 
egipskiego. Adly Pasza oświadczył, iż układ na 
podstawie piojektu Curzona nie da się przepro­
wadzić. IPAT).
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Ż adne m ;3sto  tak iego  cm en tarna  nie m ieści, 
K tó ryby  m ów ił tyle, budzit i-czuć tyle 
W szystkie, w szystk ie w ywoła p rócz  próżnej boleści —  
Ni m a jej na dziecięcych żołnierzy m ogile —
Tylko po tęga  jakaś od cm en ta iza  bije.
Co poprzez pokolenie w o L ć  będzie w ieczna : * 
P tzezem nie w iara  żyje —  ju tro  we m nie żyje 
Do siinych  w chw ili próby  przychodzę konieczna, 
A po n iebach , nad  tem i du m ają  krzyżam i 
Powie p rzechodzeń : W ielkie ma zię.n ia w arto śc i, 
Je ś li za nie p łacono  ty lu  żyw otam i,

%ięsli za nie dziecięce szły  o fiarn ie  kości.
1 p ow !e ' na tym  bagnie, k tóre k rw ią ocieka,
W śród tiydm fu  zła ziem ', jakie cudne kw iaty 
W onią z zag roba  m ów ią o m ocy człow ieka 
Ich duchy blaski w iecznej rzucają pośw iaty .

S te fa n ia  T a tu ró w n a ,
■ *‘‘-**-00 1 ‘ *

Zgromadzenie obrońców 
Lw ow a.

(I). W czoraj wieczorem, jako w  przededniu 
trzeci"! rocznicy bohaterskiej obrony Lwowa, od­
była się w  sali „Sokoła-M aęisrzy. olbrzymie 
zgromadzenie uczestników w alk listopadowych w 
cc!u ukonstytuowania zarządu związku obrońców 
Lwowa. Salę zapełnili uczestnicy wszystkich od­
cinków, osiwiali, starsi wiekiem, młodzież i dora­
stająca już dziś kochaną nasza dzieciarnia, która 
bohaterstw em  swem  w sław iła się na św iat cały. 
Przed ukonstytuowaniem się zarządu Związku u- 
jawniły się wśród zgromadzonych te gorące u- 
czucia, które wiodły ich do boju. Nie w ygasły  
one i nie w? gasną, bo głębuko tkw i w ich polskich 
sercach. Już przy zagajeniu przfez p. W acław a 
Sal,nońskiego, w  uroczystym  nastroju hołd od­
dano poległym i grzmiące oklaski obiły się o salę, 
gdy mówca z słowami radości i zachęty zwrócił 
się do braci górnośląskich, aby dalej bronili każ­
dej piędzi ziemi polskiej i do braci Wilnian, aby 
WytfWhli w  dążeniu do połączenia sie z Macierzą, 
Phtragzrn-JdasKÓw i okrzyków  zerw ał s ię  na sali, 
gqy moWfca wzniósł okrzyk na,.cześć Naczelnika 
Państw a, z entuzjazmem podjęto też okrzyk na 
cześć pułk. bryg. Mączyńskiego. Zakończył m ów­
ca krótkiem określeniem celów Związku i apelo­
w ał do zebranych, aby z dobrą wclą przystąpili 
do pracy.

po  wyborze prezesem honorowym  zgroma­
dzenia pułk. hryg. Mączyńskiego, a zastępcami

JULJAN PODOPKL

NEKROLOG SIEGO BRATA.
-  -o—

Czy znaliście mego bra ta?
Żdaje się, że tak*
Pamiętam go, gdy w obcisły mundur yrpiśnię- 

ty, szerokim błyskiem szabli kom enderował kom- 
panją. Pam iętam  ten silny, rw ący  snop pary, bu­
chającej na m roźny plac ceremonji, kiedy z ust 
młodego oficera szły krótkie, uryw ane słowa ko­
mendy.

A późnfej raport pełen jjnpetu i hamowanej si­
ły, gdy kompania ftieruchomiała z lufami prżed no­
sem , 7 pięściami na zamkach karabinów.

Cisza w śród motłochu co ogarnął sobą woj­
sko i parł nań w  zachwycie, pow strzym yw ani' 
łańcuchem posterunków ze skrzyżow anym i kara­
binami w  garściach.

To był mój br afł
A później ten szalony impet młodej ptcchoty 

regularnym taktem ćwiczonych nóg bijącej cere­
monialnego mai sza.

Ojciec g e tra ! nań zawsze, jlekrpć młody mun­
dur miał niedopięty lub sprzączki medoęlagniętc.

Młody składał uszy, lecz oczy mu się śnuafy i 
myśl biegła gdzieindziej zupełnie.

— U nas inaczej byw ało — m awiał stary — 
to było wojsko! OficeT w tedy mimowoli niecierpli­

w ą  dłonią chw ytał za głowięę szabliska, lecz*za-
raz parskał dt.brym śmiechem.

— I m yśm y wojskiem, ojczulku*

wicepr. dr. Stahla i uczestnika powst. 1863 t. por. 
Kępińskiego, wygłosił dr. Zagórski referat' o pra­
wach naszych do wschodniej Małopolski. Słowa 
jego mocne i stanowcze ustawicznie oklaskiwano. 
Mówca w ykazał historyczne praw a nasze do tej 
zitemi i zam ączył, że od praw  tych pod żadnym 
w arunki: * n ’e odstąpimy. W yrazem  jego w yw o­
dów' była niżej podana rezolucja, przyjęta długo­
trw ałym - oklaskami:

Nłe damy wschodniej Małopolski.
„O brońcy Lw owa, zebrani na walnem zgro- 

rtiadzendu, stwierdzają że spraw a przynależności 
wschodniej Małopolski, jako niezaprzeczalnie o r­
ganicznej i integralnej części M acierzy, jest Tąz na 
zawsze i nieodwołalnie przesądzoną, zaczem dal­
szemu rozpatrywaniu ii badaniu podlegać nie mo­
że, n ;em«ifcj, że spraw a uregulowania stosunków 
we wschodniej części tej ziemicy jest spraw ą 
w ew nętrzną Polski, którą wyłącznie Pólstó Sejm 
i polski Rząd wedle swego swobodnego uznania, 
we w łaściw ym  czasie załatw ić są upoważnieni, 
mając na uwadze, że obecny stan praw ny i do­
tychczasowa ścisła łączność z Macierzą, nie mo­
gą być zmienione i nadal zachowane być muszą.

Obrońcy Lw owa wzywają Rząd polski i w ła­
ściwe czynniki, by nie dopuściły do jakiejkolwiek 
zmiany obecnego stanu prawnego i faktycznego, 
do jakiegokolwiek ukrócenia naszej ojcowizny 
i naszej do niej odwiecznych, niezaprzeczalnych 
i w yłącznych praw i a zarazem  oświadczają, że 
mają dobrą wolę pokojowego, zgodnego współ­
życia ze współobywatelam i narodowości ruskiej, 
o ile państw ow ość polską oraz  obecny stan p ra­
wny i faktyczny na tej ziemi bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń uznają, nie ścierpią jednak i pomni na 
ducha, k tóry  ożyw iał ich w dniach listopadowych, 
nie zgodzą się nigdy na przefrymarczenie wschod­
niej Małopolski, gotowi każdej chwili czynem dać 
temu w yraz,

Na sali w yrw ała się ze w szystkich piersi po­
tężna „Rota’’, jakby znak, że uchwala tei rezo­
lucji, nie jest tylko uchwałą.

Zabrał następnie glos pftłk. bryg. Mączyński, 
owacyjnie przyjęty przez zebranych. Mówca pod­
kreślił, że nić wiążąca obrońców Lw ow a powin­
na przywodzić nam  na pamięć przy każdej spo­
sobności tych bohaterów, którzy śmierć ponie­
śli (wszyscy powstają z miejsc), ■ potem  przypal* 
mina-ł śluby listopadowej doby, które w  każdej 
chwili, gdy groźba zawiśnie nad ziemią naszą, 
będą hasłem do czynu. Apelował, aby obrońców 
Lwowa ożyw iała nadal zgodna, harmonijna idea, 
ta sama, która ich wiodła do bniów listopado­
wych.

W  mieniu miasta przemówił w.rąepir. dr. Stahl 
podkreślając znaczenie uchwalonej przez obrofi-

— "Co z w as za wojsko; dzieciuchy, smar­
kacze!

Miody głowę chylił przy swojem zdaniu zo­
stając.

Pam iętam  jeszcze te czasy, kiedyśmy z nim 
jako żołnierze służyli razem w  koszarach, kiedy 
nas coraz silniej brała w  objęcia tw arda dola żoł­
nierska, a pejcza m usztry i rygoru chłostała pa- 
niątka według przepisów i regulaminów.

Bunt szamotał piersią i słrzępił nerwy.
Chwiałem się. Ciężyła mi brutalna siła koszar. 

On niósł głowę hardo i wysoko, pełniąc służbę 
najcięższą. Jam nieraz w noc: bezsenne kumał się 
z rozpaczą i knułem spiski ucieczki. On spał spo­
kojnie i jeno chwilami przez Sen, obracając się z 
boku na bok, przeciągał ku mnie swe spracowane 
dłonie i szeptał urywiście:

W ytrw ania, bracie, w szystko furda!
Nie zdzierżyłem jednak. Na w łasną wolę 

zwolniony z szeregów poszedłem błąkać się po 
ścieżkach cywilnego życia. On trw ał jako żo łn^rz .1 
W idziałem niegdyś jego dłonie poranione niemal 
do kości od bicia pięścią w żelaziwo karabinu przy 
prezentowaniu broni. W  oczach paliły mu się 
przy tern skry, a czasami starannie ukryte przy­
świecało szkliwo łez, lecz on trw ał!

On później poszedł w pole, liizli inni. Za dys- 
honor uw ażał sobie, że nie możę razem z kolega­
mi ruszyć. Ody oni pierwsi, ci szczęśliwsi kładli 
się snopami na żniwny łan ofiary, on w  zamian im 
słał dziesiątki nowych komnanji. W reszcie i sam 
wyprosił się na za niemi.

L.irny nie uczynił mundurowi. W  obronią 
wscbodpiej tw ierdzy wiódł kompanje w  tyraljery.

ców Lwowa rezolucji, z którą solidaryzuje się 
całe społeczeństwo polskie.

,Dr. W ęgrzynowski przemówił imieniem Ka­
pituły Krzyża Obrony Lwowa, życząc uowooo- 
wstałem u Związków! pomyślnego rozwoju.

Sprawozdanie z czynności Kola delegatów 
O brońców  Lwowa, które zorganizowało Związek, 
przedłożył przewodniczący p Salmońskl, poczerń 
przedstawił charakter Związku, w którym  ‘w szy­
stkie part je i w arstw y  zgodnie mogą pracować 
Apelował do zarządu Związku, aby sztandar O- 
brońeów Lw owa wysoko trzym ał, aby pod tym  
sztandarem  nietylko Obrońcy L w ow a, ale i całe 
społeczeństwo mogło się . zgromadzić (oklaski).

Na wniosek członka korrusji rewizyjnej p. 
Bialikiewicza udzielono Kofu delegatów absolu­
torium.

jednomyślnie uchwalono w śród oklasków 
mianować Naczelnika Państw a Józefa Piłsudskie­
go członkiem honorowym Związku i uprosić go 
na protektora Związku. Mianowano też jedno­
myślnie członkami honorowymi miasto Lwów, 
kaw alera ordenu „Virtuti M ilitań”, pułk. bryg. 
Mączyńskiego.

Nastąpiły w ybory zarządu Związku obroń­
ców Lwowa, pocz/em p. Bialikiewicz wygłosił re­
ferat w SDra w iie  nadania ziemi obrońcom Lw o­
wa, zakończony następującą rezolucja:

„Obrońcy Lwowa zw racają się do odpowied­
nich czynników, by przy parcelacji majątków 
w pobliżu Lwowa, uwzględniano w  pierwszym 
rzędzie obrońców Lw owa i to pod o?jcogodniej- 
szymi warunkam i’’.

Wi domąści telegraf czne.
Bułgaria gromadzi W ranglowców. Rząd u-

dzielił praw a asylu w Bułgarii nowej grupie 7000 
zbiegów rosyjskich, przebywających dotąd w  oko­
licy Gallipoli. (PAT).

Fiasko bolszewików. P rasa łotewska donosi 
ze źródeł sprawdzonych, że na P” b:rji w związku 
z uchylaniem się włościan od dobrowolnego odda 
wania „proanałogu“ , rozstrzelano na podstawie 
w yroków  trybunałów  rewolucyjnych 200 wło­
ścian ja około 1000 skazano na więzienia..

Bunt sflgldy wiedeńskiej. Uczestnicy giełdy, 
ińeijigżnei zitstrajkowali wskutek zamierzonego 
przez rząd nałożenia na każewgo z nich podatku 
ICH.! koron w  złocie. Izba giełdowa ogłosiła na 
posiedzeniu w dniu 21. brn. wstrzym anie ruchu na 
giełdzie aż do dalszego rapprządziem ą, Udzielone 
im polecen*a do zawarcia transakcji giełdowych 
unieważniono. Banki przyłączyły się do tej akcji-

s (CO-
V M —H U W U M  JWJŁ— M T M t

—- Kryć mi się, psickrwie. łeb do ziemi ciśnii 
rek-ucfe, by  ci nieprzyjaciel twego cennego życia 
nie ustrzelił.

Sam wiódł tyralierę odsłorięty, stojąc.
P a rły  łańcuchy strzelców, krw aw iąc posoka 

w rażą i w łasna. Skrzydła tyraliery zagarniały 
w roga w  kleszcze, gdy i on wreszcie padł „

Runął eicho. tknięty kułą w  czerep.
Pad? w dzień jesienny pełen blasku i letnie’ 

złudy.
Nie sprawiano mu pogrzebu.
Mtmdur mu zdarli usłużni, rozbuli i w  grób 

włożyli, ten wspólny z dziesiatkicim kolegów re­
krutów, co ucha nie mają i w rażej kuli ujść nie U' 
mieją.

W ieść o śmierci jego i tylu rzesz oodobnych 
pełzła tygodłiiami w  kraj rodzinny, aby wreszcie 
gromem trzasnąć w  serca blizkich.

Później jeno ojciec błąkał się po pobojowh 
skach synowskiej mogiły szukając daremnie.

W  święto poległych, symbol ich dekorowano 
krzyżkm ..Virtuti“ a do stóp katafalków słapf 
kwiecie jesienne, anemiczne i ostatnie. Nfą częś? 
ich szły szeregami nowie kompanie ojiarnikóW' 
stalowe grom ady żołnierstwa, chwilami wvbuch#' 
ły harkoczące żałobne we"ble bębnów, odzewy 
metałistych trąb.

A ja! a w y  — pełzliśmy za nłmi...
Czy znaliście go. gdy szeroktoi błyskiem  a#*’ 

bli komenderował swoją ydarg...
To był mói brat!
I w asz brat także!

Ostrołęka, grudzień . 1920 r.
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K R O N I K A .
R e p e r tu a r  T e a tr u  W ie lk ie g h

Początek  u rzedstaw itn  o g. 7‘30 wieez.
V* e w torek uroczysty wie zór ko ue-czeniu roeznicy 

o tro iy  Lwowa.
W Jrodę r Koł»i l a  która. zabiła*. »
W czw artek »Ro-<:wor prof. Py.la*.
W [ ią ck „Faust", opera-
W sobotę po[L „Dziady", sceny crainal. w  6 oilsto.:. 

A. i lk o e w ic z a  - -  n ie tz ó r  .T rubadur* .
W a ły  t s a t r  m ie j s k i  (u!. G ródecka 2 b).

W e 'w  ntek, środę, czw artek, piąteK i sobot-j „Muw", 
•ztuka w 3 a tarb  L. K an.pfj.
R e p er tu a r  T e a tr u  P ittacec i .

We wt rek, środo, czwartek, piątek i sobotę »Taui.v  
Szczęścia*.
R e p e r tu a r  T ea tru  lit—a r t .  .,UI“ ul Ossolińskich 10.

1 r*'gram od 21. listopada. 1) C zęść koncertow a 
b  dea. T  oućm, Br o no w ki, Micha ow ski, Mirski, W i- 
k ińsbi i n n . 2> ,,L ady‘' sketch . 3) „W  starym  piecu 
dj b .‘ł pali", farsa.
R e p a -tu  p  B a g a te l i  IwsaakSeja

G ościnne wysiępTr Józefa U rstei a (P ikusia), Zadory 
tb ie rzch o w sk ie  , "M. W irnheim a, M. R entgena i H. O rdo­
nówny. lj  „1U0.0G0-, żart w 1 ak .ie  2) Czia! koncerto­
wy z udziałem  w ybitny h sił a it . 3) , P rzed  bram ą" 
pustei sceu ięz iy  w 1 akcie. P oczątek  o godz. d. w.

We Lw o wie.
—̂ Gościom z Gdańska powitanie. Dziś wita 

Lwów przedstawicieli prasy  wolnego miasta 
Gdańska. Gości ich dziennikarstwo polskie nietyl- 
ko w poczuciu obowiązku koleżeńskiego, nietyiko 
"wierne staropolskiemu przykazaniu gościnności, 
ale i w  przeświadczeniu, że pomoże choć swym  
szczupłym wysiłkiem do zadzierzgnięcia w ęzłów  
Wzaiemnego zaufania i przyjaźni trw ałej między 
tymi, którym  los dziejowy oddał w  ręce ujście na­
szej W isły a narodem, co ił* donem W isły roz­
siadł się. Miasto nasze, na powiślnego kraju 
Wschodniej rubieży czuwające, zna Gdask odda- 
wna, z czasów  wspólnej świetności obu empirjów, 
która, dałby Bog, w róciła w  wieków glorii!

— Dziennikarze gdańscy w e Lwowie. Dziś o 
godz. 7 rano przybyła z Borysław ia do Lwow a 
Wycieczka dziennikarzy gdańskich. Gościom gdań­
skim tow arzyszą delegaci min. spr. zagr. pp. s ta r­
szy referent J. Chełmiński i ref. Z. Żelisławski.

W e Lwowie na dworcu powitali gdańskich 
gości reprezentanci miasta i Syndykatu dziennika­
rzy  lwowskich. . P o  śniadaniu w  salonie 'przyjęć, 
odbędzie się zwiedzanie muzeów, gsfoj', sztuki, 
panoram y racławickiej itd. O gódz. 1. zwiedzą 
goście Izbę handlową i przem ysłow ą, gdzie ich 
Powita wiceprez. Izby p. Winiarz.

O godz. 2. dziennika!ze gdańscy zwiedzą uni­
w ersy tet Jana Kazimierza, gdzie ich powita rek­
tor dr. Kasprowicz.

G godz. 3. odbędzie się śniadanie w  hotelu
Krakowskim.

W ieczór o godz. 8. m in., 10 dziennikarze gdań­
scy w yiadą do W arszaw y, a następnie w środę 
wieczorem z powrotem do Gdańska.

W  wycieczce po Polsce gościa gdańscy zwie­
dzili dotąd: W arszaw ę* Łódź. Sosnowiec, Bielsko- 
Białe, Kraków, Wieliczkę i Borysław .

 co—

— Połączenie telefoniczne z W arszaw a i Lu­
blinem —■ z przyzw yczajenia przerwane.

_  w  roo*meę obrony Lwowa. Dziś o g. 10. 
rano odbędzie się w  bazylice katedralnej uroczy­
ste żałobne nabożeństwo za poległych w  obronie 
Lwowa. O godzinę wcześniej odbędzie^ się takie 
samo nabożeństwo w  kościele św. Elżbiety. W ie­
czorem w  sali „Sokolo-Macierzy uroczysty ob­
chód.

— Kaplica 1 pomnik na cmentarzu Obrońców
Lwowa. Z funduszu pracą Komitetu S traży Mogił 
Polskich Bohaterów zebranych ma stanąć na 
cmentarzu Obrońców Lwowa kaplica i pomnik, 
jako pomnik dziejowy dla przyszłych pokoleń, ja­
ko hołd poległym bohaterom. Niechaj ten pomnik 
lak n a jp rę d s i stanie, niech hołd odda całe społe­
czeństwo tym, którzy swoimi walecznymi czyna­
mi i śmiercią bohaterską na to zasłużyli. Pomnik 
niech będzie tak piękny i wzniosły, jak wielki był 
cgyn tych, którzy życic w  obronie miasta oddali. 
Składki na kaplicę i pomnik przyjmuje Administra­
cja nasaego pisma pod „Straż mogił polskich boha-

program em : I) ,,W rocznicę1*, poemat Tadeusza 
Michał? Nittmana wypowie p. Tański. 2) Akt. III. 
„Strasznego Dworu11. 3) P rzysięga Kościuszki na 
Rynku Krakowskim. 4) Akt I.L^Haiki". Część do­
chodu z dzisiejszego przedstawienia „Tańca 
szczęścia11 w teatrze „Nowości11 przeznaczyła dy­
rekcja na fundusz pomnika ,,O rlą t11.

— Zaniknięcie banków. Oddział Małopolski 
Związku banków zawiadamia, że dziś z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lw owa biura banków- bę­
dą zamknięte.

— Ku czci M. Konopnickiej. Komitet rozry­
wek *dla młodzieży urządza w dniu 23. bm. w  tea­
trze Wielkim o godz. 3 pouoł. obchód ku czci M. 
Konopnickiej. Nu program złożą się urozmaicone 
produkcje m łodzbży. Czysty dochód przeznaczo­
ny na budowę pomnika Poetki.

— Dla zdemobi!lzov a,xei młodzieży. .Zarząd
O. 2. P„ który w ydatną pomocą spieszył żołnie­
rzowi w  polu, nie ustaje \y swe? pożytecznej pra­
cy, roztaczając opiekę nsbjl zdemobilizowaną mło­
dzieżą szkolną i nad rodzinami po poległych o- 
brońcach Lwowa. Na cele tej opieki urządzony w 
salach Kasyna oficerskiego rau t z  tańcami pod 
protektoratem  pp. A. lir. Skarbkowej, wojewody 
Grahowskiego i gen. Jędrzejewskiego, miał wiel­
kie powodzenie, społeczeństwo bowiem zrozu­
miało, o.k doniosły jest cci rautu. Podnieść należy, 
żc do świetnych sukcesów m aterialnych przyczy­
niła się gorliwa praca gospodyń rautu pp. Gahry- 
szewskicj, Bielskiej, Biesiadeckie.i, Bartmańskici, 
Burkowej, K rysztdow iczcw ej, jakobeż pań komi­
tetow ych: Ebenbergowej, Groerowej, Godlew­
skiej, łfiolskiej, Kasprowiczowcj, Krzaklewskiej, 
Ur. Kruzem,tamowej, Majewskiej, Orzecnowskiej, 
Popielowej, Powidzkiej, Sokołowskie, i Ktahlowej, 
oraz pp. Rybickiego, Godlewskiego i E. Riedla, 
współdziałających dzielnie vv urządzeniu rautu.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czw artek 24 bm. o g. 6 wlecz. Na porządku 
dziennym między inne mi: Sprawa zaciągnięcia
krótkoterminowej pożyczk5 w kwocie 30 miljonów 
mk. Podwyższenie opłaty gminnej od napojów 
miodowych. Udzielenie subwencji Zarządowi Do­
mu akaclcm. Podwyższenie uplata placowego za 
użycie gruntu m. Spraw ą dzierżawy gruntów  na 
rozbudowę „Targów Wschodnich’’.

- _  w ieczór autorski Smetaną Grabińskiego, 
Najhłiżsrym, uóeczoręm z cyklu zapisanych, pięk­
nie w pamięci, słuchaczy prelekcji Zm iązlfu 
ratów polskich — będzie „wieczór autorska’ S te­
fana ■ Grabińskiego, niezwykle oryginalnego nowe­
listy i dram aturga, którego twórczość scharakte­
ryzuje w  paru słowach jeden z wybitnych na­
szych -poetów, z kolei zaś nastąpi część re cy  ta­
cy jna.

— Z żałobnej karty . W e Lwowie zmarli wczo­
raj: Maksymilian Vpgel, «aneryt. «t- 'nspękłor ko­
lejowy w 76 r. życia; Michał Kripp, inspektor re­
jonowy lwowskiej policji w  52 r. życia.

..-r - f  Edmund Lukas. Wczoraj rano zmarł vvo 
Lwowie w 75 roku życia Edmund Lukas, emeryt, 
dyrektor M agistratu lwowskiego. Sp. Lukas pra­
cował w  lwowskim M agistracie około lat 40 i gor­
liwą m acą swoją bardzo się gminie zasłużył. — 
Przed objęciem stanowiska dyrektora, pracow ał 
szereg lat w  prezydium M agistratu. W życiu oby­
w a te lsk im  brał żywy udział, był zamiłowanym 
muzykiem. Tow. śpiew. .-Lutnia11 w ybrało  śp. Lu­
kasa swoim prezesem. Po em eryturze usunął się 
w zacisze życia rodzinnego. Czaść pamięci zasłu­
żonego obywatela. Pogrzeb odbędzie się wc śro­
dę, 23. bm. o g. 2. popoł. z kaplicy Boimów na 
cmentarz Łyczakowski.

—- (ł.) Zjazd delegatów „Jedności”. W nie­
dzielę odbył, się we Lwowie Zjaz-d delegatów 
Związku spółdzielni spożywezo-gosppdarczych 
„Jedność’ . Obradom, w których wzięło udział 66 
delegatów, p ro w ad n iczy ł wicepr. Obórek. Zja­
zdow i przedłożono sprawozdanie za rok admi- 
nistr. 1920/21. Cyfry sprawozdaw cze wykazują 
nadzwyczajny w zrost tej młodej, dwa łatą istnie­
jącej instytucji. Obrót tow arow y wynosi! w pier­
wszym roku istnienia 43,359.110 m-k. 75 f., w dru­
gim zaś 111,783.143 mk. 46 f. Koszta administrą- 
cyjne wynoszą 0.48 proc. ogólnego obrotu, a 2.25 
proc. obrotu towarowego. Po Związku należy 111 
S tow arzyszeń, w tent urzędniczych 46, robotni­
czych 32, powszechnych i innych zawodów 33. 
Ogólna ilość rodzin złączanych w  „Jedności”

wmęła się ożywiona dyskusja, w  której podnie­
siono rozmaite kwestie, zdążające dio dalszego 
rozwoju Związku. Zarządowi udzielono absoluto­
rium, poezeni uchwalono szereg rezolucji, między 
di lic mi tej treści: Celem podtrzymania Sta tej pro­
pagandy idei spółdzielczości, Zjazd poleca S tow a­
rzyszeniom związkowym powołanie w  swetn fo­
nie do życia wydziałów społeczno-w ycho­
wawczych, wkładając na nie równocześnie obo­
wiązek odbywania kwartalnych zebrań ogólnych 
dla nawiązania bliższego kontaktu z. członkami, 
jako te 2 dla pozyskania ich do w spółpracy nud 
szerzeniem świadomości celów i zadań spółdziel­
czości w śród szerokich m as spożywców. P raca ia 
prowadzoną będzie wspólnie ze Związkiem. W  
miejscowościach, gdzie istnieje kilka S tow arzy­
szeń należy porozumieć się co do wspólnej akcje 
Zjazd poleci! zarządow i T rad z ie  nadz. w dim m iie 
kroków wspólnie z fonemi Związkami gospodar- 
cze-mi spódzielni spożywców w Polsce, W  cc fu u- 
zyskama u rządu wyjątkowego traktowaańa w 
dziedzinie' podatkowej, w składanki daniny m a­
jątkowej i w  sprawie ochrony lokalów. Jeśli bo­
wiem zmienioną będzie dla lokali handlowych 
ochrana lokatorów, w ów czas wiielu kooperaty­
wom grozi ruina. Zjazd wypowiedział się sta­
nowczo przeciwko tworzeniu nowych spółdzielni 
spożywców o charakterze kooperatyw zamknię­
tych i w zyw a istniejące już do pi oprow adzenia 
zmiany statutu w  kierunku powszechności, ew en­
tualnie do połączenia się z irunęmi miejscowęmi 
spółdzielniami. Zjazd polecił zarządowi, aby s ta ­
rał się połączyć lokalne związki w jedna całość, 
by z chwila stworzenia w  Polsce centralnego 
Związku spożywców, nastąpić mogło bezzwłocz­
nie przystąpienie do tego Związku. Zjazd ctomaga 
się wreszcie od m inisterstw a ośw iaty i od czyn­
ników miarodajnych, aby do programu nauk po­
cząw szy od szkół ludowych i średnich wprowa­
dzono w ykłady z  dziedziny spółdzielczości W 
końcu na wniosek p. Cci. Oalasiewicza u ch w a-. 
łono zmianę' statutu w  tym kierunku, żc udział 
od jednego członka wynosi 250 mk. i aby  rada 
nadzorcza m agia w razie potrzeby powołać do 
urzędowania zastępców  członków zarządu, a to 
ze względu na zwiększone agendy, Dokonano je­
szcze wyboru dc rady nadz, i komisji rewizyjnej.

— Chwilowe wstrzymanie ruchu na linji 
Lwów—Rożwadów—W arszawa. Dnia 20. bm. pa
stacji *<Bołkowtenai {w dyrekcji kolei $^pn*skjiefy 
Wykoleił-Się p b o te g c  i ęż a r ow y tak  fatalnie, że tpi, 
został uszkodzony. W obec tego ruch pociągów 
W arszaw a—Lwów na linji Lublin—Rozwadów zo 
stał chwilowo w strzym any i odbywał się tylko na ' 
sz laku 'R aw a Ruska—Rejowiec, pociąg zaś, k tóry  
w yszedł z W arszaw y 20 bm. rano, przybył d o ; 
Lwow a miast togo samego dnia Wieczór, 21. bm. 
rano, (więc z 12-to godz. opóźnieniem) W  zw ią­
zku 7. tym wypadkiem dyrekcja kolejowa komu-, 
riikuje, że w ciągu 21. bm. przeszkodę'usunięto i 
ruch normalny na linji Lwów-Rozwadów—W ar­
szawa został na nowo podjęty. Pociąg w ieczorny1 
do W arszaw y odszedł już regularnie.

— Zniżki w.tronów tytoniowych oczekuje z ' 
niecierpliwością oalaca publiczność. Tymczasem 
rząd w yśrubow aw szy ceny do niemożliwych roz­
miarów, cieszy się, że potraf5! szczególnie w okrt> 
sie zwyżki marki polskiej wziąć konsumentów za 
kieszeń. 7  przykrością podnieść należy, że żywio­
ły nam obce, a naw et wrogie handlujące rządo­
w ym  tytoniem, wyzyskują obecnie sytuację, ai?> 
by pozwalać sobie na rozmaite złośliwe uwag; 
pod adresem rządu. W prawdzie ząsądą ,-pecnnia 
non olft“ rtśji dla fiskusa dobra, ale rząd m*. tyk  
rozmaitych sposobów1, że WOffi ‘ ię obejść bez w y ­
zyskiwania snecjalnie palących, których lwią 
część stanowią urzędnicy.

— Magistracka delikatność. Do redakcji na-* . 
szei zgłosiła się w czoraj dhaiegacja akademicka z 
prośbą o napiętnowanie nietaktu, jakiego dopuścił 
się urzędnik magistratu, mający wypłacać w yna­
grodzenie komisarzom soisowym. których sapo-- 
n ;o c a  policji kazał noprostn wyrzucie za drzwi.- 
Nie znamy naocznie zajścia, jednakowoż sądzimy,
ii  odnośny urząd powinien był przewidzeń natłok 
i ustalić odpowiedni porządek wypłat. Skutklem- 
takiego zaniedbania wielu poważnych i p^sfwia-i 
łych obywateli, którzy również zgłosili się jakoi 
byli komisarze po w ypłatę ,'zosta ło  narażonych n a 1, 
nyeęmsłtiżoną nieprzi-jemność.

terów11.
— Rocznica 22. listopada w teatrze Dziś Te­

atr Wielki urządza uroczysty wieczór ku uczcze­
niu rocznicy uwolnienia Lwowa z na stepu jącym 34.728, osób ząś ’ 39.452. Nad sprawozdaniem roz-
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— Otwarcie szkoły samochodowej odbędzie 
sie dnia 22. bm., tj. we wtorek w gmachu instytu­
tu technologicznego o godz. 6. wieczorem.

RP Po'skie Tow. Politechniczne. We środę, dn. 
: 23. bm. o godz. 6.15 odbędzie się zebrani:- tygod­
niowe, poświęcone omówienm potrzeb i braków 
szkoły politechnicznej; zagaja prof. dr. M. Ma- 
takiewicz.

Krwawy napad. W  wieczór niedzielny 
wracał przez Zniesienie do domu w Krzywezycaeli 
murarz Kułotioka Micha!? Gdy. pragnąc skrócić 
drogę, wszedł w gąszcza. opadnięty został przez 
kilku uzbrojonych bandytów. Pomimo zaciętej o- 
brony, bandyci zadali mu sześć ran noźarni w pier­
si i plecy, poezem zniknęli. Silnie krw aw iący Ku- 
fotfok odwiezmny został do szpitala,

— Ogień piwniczny. Onegdai wybuchł pożar 
w  piwnicy domu Reicihena przy -ul. Tarnowskiego
1. 25. Palaca się sadza w kominie, wylatując 
przez orwór pozbawiony drzwiczek, spowodowa­
ła pożar nagromadzonego drzew a i węgla. W e­
zwana siraż pożarna po krótkotrw ałej akcji ogień 
ugasiła.

— No chodniku, zamarzniętym obok szpitala 
epidemicznego w  u!. Inwalidów pośliznęła się 76 
letnia kobieta N. N. i złamała lewą nogę i jedno 
żebro. Opatrzoną przez Pogotowie Ratunkowe 
odwieziono do szpitala.

— Na czarnym rynku walutowym w ul. św. 
Stanisława przytrzym ał post. poi. Bazylego Bo­
nia, naucz, z Zapytowa. P rzy  sprowadzonym na 
Insp. poi. przeprowadzono rewizję osobistą. \vv- 
oiagając- z różnych kieszeni 100 fr. fra-nc.. 500 mk. 
nlern. i 2 dolary emer Ze względu, iż Beń upra­
wiać mógł handel obcą walutą, pieniądze znalezio­
ne zakwestionowano, zaś pedagoga ukraińskiego 
wypuszczono. i

— Milionowa kradzież. Nocy onegdajszej do­
konano włamania w  pałacu Potockich przy ul. Ko 
piernika. Po niezbyt długiem szukaniu w n ie ś li  
sprawcy większa ilość garderoby, bielizny, m a­
katy złotem haftowane, obciążając szkatułę w ła­
ściciela tych rzeczy hr. Alfreda Potockiego na 2 
miljony mk. Poszukiwania wszczęte przez policję 
pozostały bież wyniku.

— Kradzież w sądzie. Z otwartego eksp.dytu 
sądu apelacyjnego p rzy  ul. Rutowskiego 1. 13.

o k ra d ł ktoś wagę stołową w raz z ciężarkami, Waf- 
jo ś c i  '9000 mk.
; -Ml Włamanie. Do sklemt m  ^l$óra Józefa Ak>- 
seliada przy ul. Serbskiej 1. 10. dobrali się w no­
cy złodzieje i skradli 25 skórek boksowych, 10 par 
cholew i kilkanaście klg. skóry na podeszwy, łą­
cznej wartości 200.000 mk.

— Aresztowani. Podczas rewizji w mieszkaniu 
Szwarczuka przy ul. Świętokrzyskiej I. 1. przy- 
trzjTuano Fwsieja Dorfmana, uchodźcę z Rosji. 
Ponieważ przebyw ał we Lwowie bez pozwolenia, 
przeto udzieliła mu policja przytułku w  aresztach.

W  gmachu poczty głównej aresztow ano P a ­
w ła Iłihuna, notowanego złodzieja za popełnioną 
kradzież torebki z pieniąd/mi na szkodę pewnej 
interesentki.

.7.0. kradzież kosza z bielizną na placu Kopyt- 
kow.yrn aresztowano W ładysław a Woźniakiewi- 
cza. nałogowego złodzieja. Kosz ów należał do 
wyjeżdżającej z pensjonatu K atarzyny Stani­
sławskiej.

— Pieniądze znalezione w wozach tramwajo­
wych. Dnia 16 bm. znaleziono torebkę zawierającą 
pieniądze, kartę jazdy MKE. etc.; d. 17. bm. portfel 
z pieniądzmi, legitymacje e tc .;.d . 18. bm. torebkę 
zawierającą pieniądzu i drobnostki; d. 19. bm. pie­
niądze. — Zgłosić się należy do kasy Miejskich Za­
kładów elektr., ul. Wulecka 2.

Z całej Polski.
— Elektryfikacja Zakopanego. Tow arzystw o 

budowy koleji elektrycznych w  Zakopanem za­
mierza budować 7 kilometrową linje z dworca 
kolejowego przez M arszałkowską i Krupówki, 
względnie przez ul. Sienkiewicza, ul. Zamoyskiego 
do Kuźnic, oraz Jaszczurówki. Otwarcie linii na­
stąpi z wiosną.

— Nasze zabytki wracają. Z W arszaw y do­
noszą; Po długich staraniach przedstawicielstwa 
polskiego w  Moskwie nasze zabytki, wywiezione 
z ZamKU i Łazienek, wracają.

— Sprawa dyrektorów Banku kupieciwa pol­
sk iego . Z W arszawy donoszą: Jak donosiliśmy 
•swego czasu, wyrokiem L inst. skazano dyr. Fe­

liksa Mazurkiewicza, uznanego za winnego prze­
kroczenia przepisów rozoorządzenia ministerstwa 
skarbu z 7. sierpnia 19J) r. w sprawie regulowania 
obrotu walutowego na .5 miesiące aresztu, dyr. Jó- 
ftiifa: Zatchcra na <J,va tygodnie aresztu j na] 
grzyw ne KiO,0()O mk. z zamianą w razie hkmiożno-t 
ś-ei zapłacenia na areszt 6-miesicozny i d.\'r. Wa-j 
clawa Żmudzkiego na 10.600 mk. grzyw ny ■/ za-j 
mianą na I inLsiąc aresztu w razie niemożności 
zapłacenia. Poza tern zasądziko ich na ponoszenie 
kosztów sądowych, fed wyroku tego skazani od-: 
nieśli sie z apelacjami do 11 instancji. W ydział w y-' 
konawczy Sadu okręgowego po dłuższej naradzie, 
w yrok sądu 1 instancji zatwA rdził z tą atoli zmia­
na. że dyr. Zatcliera sk tzaf w  miejsce kary osobi-j 
stej i pieniężnej jedynie na grzywnę 100.000 mk., a ' 
w razie niezapłacenia na areszt. — Sprawa karna 
tychże dyrektorów  o przywłaszczenie depozytu 
skarbowego, a mffmowicie akredytyw y na olbrzy-' 
rnią sumę 288 miljonóy^mk., złożonej do b. Banku] 
lcupiectwa polskiego przez ministerstwo spraw- 
wojskowych na pokrycie w ypłat za dostawę ryżu. 
weszła już do sądu okręgowego i termin tej spra­
w y wyznaczony będzie na styczeń r. p.

— Ogólny demonstracyjny strajk pracowni­
ków aptekarskich, w Polsce. Strajk pracowników 
aptrkarskich w Krakowie, trw ający już dłuższy 
czas, nie doprowadził dotychczas do ugody z pra­
codawcami, którzy nic chcą się zgodzić na ujedno­
stajnienie plac dla pracowników aptek i autom aty­
czne regulowanie plac według podnoszenia się lub 
zniżania taksy aptekarskiej. Główny Zarząd Zwią­
zku farmaceutów-pracowników, których żądania 
popiera rzad polski, zarządził celem poparcia straj­
kujących jednodniowy demonstracyjny strajk pra­
cowników farmaceutycznych, który się odbyt w  
sobotę 19 bm. w całej Polsce.

Z świata.
— E\cesarz Karol z małżonką Zytą przybyli 

do Funcbale na Madelrze, oby na stały spoczy­
nek. Niech mu kieliszki madery lekko idą do 
głowy!

— Kipling „doctor honoris causa” w Sorbo­
nie pod przewodnictwem prezydenta republiki 
M iiltranda odbyła się uroczystość wręczenia do­
ktorskiego dyplomu „honoris causa”"'Rudyardowi 
Kiplingowi, oraz uczonemu Fraserowi. wybitnemu 
antropologowi i najznakomitszeiBU ?pawcy rełigji 
lud 3 w pry-mitywnyc#!

ZAPISKI.
W ystawa obrazów Adama Batyckiego. W sa*

łonie Związku artystów -plastyków  (ul. W-ronow" 
skic!i 4) odbyło się w niedzielę otwarcie wystawy 
obrazów Adama Batyckiego z Poznania. Sa to 
pejzaże akwarelowe z nad Bałtyku i z Tatr. moty- 
wy z ulic i kościołów Poznania, Torunia, G d a ń s k *
1 Lwowa. Cechuje te obrazy uderzająco intensy* 
wne widzenie koloru, co widać zwłaszcza*w kra1'* 
obrazach nadmorskich, w  „Bałty.,u błękitnym . 
gdzie uchwycony jest ów tyle dla polskiego mór** 
eharaktciyslyczny stalowy błękit fali. Bardzo ck ' 
kawi; i wierne w kolorycie są widoki w ybrzeża w’ 
Orłowie. Radłowie i Oksywii. Z widoków tatrzańą 
skich. traktujących w sposób swoisty „oklepane 
już w malarstwie tem aty (Morskie Oko, Czarny 
Staw), najciekawszy „Zmarzły S taw “ , jawiący S’e 
niby z poza przysłony sopli lodowych. Ba rdz 
znamienny dla techniki i kolorystyki Batycki-?# 
jest „Pejzaż z fasola” - — W  widokach kościołów 
przypomina Batycki zlekka Tondosa jakkolwiek 
przewyższa go znacznie pełnem intuicji oddaniem 
kolorytu lokalnego. Uderza to osobliwie w w ic*  
kach kościołów lwowskich; św. Jura, B ern a rd r 
nów i kaplicy Boimów, ustawionych we właściwe! 
im atmosferze. Mniej reprezentatyw ną stroną taleh 
tu Batyckiego jest portret, Natomiast indywidual* 
na i żywa kolorystyka oraz widoczne zamilowa' 
nie, z jakiem traktuje morze, wprowadzone naker 
niec do poisk, go krajobrazu czynią z Batyckiego 
pejzażystę nieprzeciętnego, a w ystaw ę jego a*- 
kwa rei godną zwiedzenia.

W  salonie Związku artystów  zw racają tle z U' 
wagę artyzmem wykonania piękne maioliki ?. po­
znańskiej fabryki Perkiewierzą.

B iu ro  k o n c e r t o w e  T u e r k a .  Fiat k 2j. lbto- 
paiia: J ó z e f  S7IGETI, ukr-iypek. Początek punktualnie 
o ewizini® w pół ik» osmei wieczór. 7209

pierniki, ciasta, lorty oraz 
H I S .  <Cb 1.9■ ■ R l  zuakomi.e cukrvr deserowe 

poleca znana 7. iPbórowrcb wvrobów
Firmy CZESŁAWY SCHAYER

Lwówj pi. M a r ia ck i  I. 7. 7201
Frzvjuuuij się zamówier ia w zakres cukiernictwa wchodzące

A o  m  u n N<& ■. v.

N A D E S Ł A N E .
rnbrvke tą r«dake?.i ni) łiie rti o J d i i a t n i Jr.N

Dr. Tadeusz Kasprzycki, dentysta
pow  ócit  i o rdynuje  

L w ó w , ul. R o m a n o w ic c a  3, panter
przedłuż-m e i.l, Asademicriiej.

P r .  S . N lIK tJg L A JS K i
ul. Śniadteckich 6- II. p. ord) i J goetz. 3*S 

p a p a i ,  w c h o r o b a c h  w e w n .  i ch o r .  d z ie c i .

Ministerstwo Aprowizacji, przedzie­
la już Magistratom miast, j a ja  konser­
wowane, które Syndykat jajczarski w 
Krakowie, w ilości ponad 40 wagonów 
przeznaczał do dyspozycji tegoż Mini­
sterstwa. —  Cena tych jaj dla Magi­
stratów wynosi w Syndykacie jajczar- 
.-kim 8 marek za sztukę, ci zaś. któ­
rym Magistrat przydzieli do rozsprze- 
daży, mają  pobierać od publiczności, 
po 9 marek za sztukę.

Rozdział tych jaj  konserwowanych 
między Instytucje uprawnione do pobo­
ru, należy do Magistratów i tylko tam 
należy się zgłaszać o przyUzjał, im

S ikcj a po lsko-słow acka Słow ackiego B ura  P ra so ­
w ego p ' z y  F ro y d ju m  T ym czasow ego S łow ack iego  Rzą­
du N arodow ego I om um kuje: .P ro fe so r  na uniw ersytecie 
p reszburskim , Słow ak dr. W ojciech Tuka, z e s ta ł  p rzez  
w ład ze  c/.eskie a re sz to w an y  z pow odu rzekom ego .kon ­
taktu  z zag raircznym  p n li t .k a n i słow ackim i11. Prof- 
Tuka je s t w ybitnym  d d a lac zen i po!i ycznym, prezesem  
Zvv ązku un iw ersyteckiej ni odzieży s owackiej. A res to- 
wanie to  je s t zem stą  czeską za to , że prof. J u k a  jako 
w ybitny c iło r.ek  strom i c tw a  ks. Hiiuki opracow  ł pro.- 
ek t sam orządu  Słowacji na zasad z ie  p ań stw o w eg o  riu- 

a izm u pom iędzy Czecham i a Słow acją. Rząd N arodo­
wy Słow acki z un ierza  z tego  pow odu wys osow eć n o ­
tę do rządów  koalicyjnych z p ro testem  , rz ciwko p . -  
zbaw iauiu jirz jz  C zechów  polityków  : łow ackich swobody.

Szef Sekcji, S ek te :a  z  S .a  u

Chrcbrzyński w, r.
W L istopadzie 1921.

KRONIKA SPO R TO W A .t
Polska Węgry. Do zawodów tych przygoto­

wania ze strony Polskiego Związku piłki nożne; 
przeprowadzane są bardzo pilnie,, by Polska na 
pierw szym  swym ma tchu była dobrze repiuzeuto- 
waną. Dowodom tego publiczny ntateli-trening 
między teamami A. t B., który odbył się ubiegłej 
niedzieli w Krakowie na boisku Cracovii z w yni­
kiem 4:1 na korzyść teamu A. Mimo śniegu oóie 
drużyny pokazały grę bardzo piękną i dowiodły, 
że reprezentacyjnych graczy, w dosłownem zna­
czeniu, u nas nie brak i że naprawdę Polski Zwią­
zek będzie miał trudne zadanie przy ostatecznem 
ułożeniu składu reprezentacyjnej drużyny Polski.

Dziwi nas tylko, że dotychczas nie w yznaczo-;
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VI. Ssrja „Władczyni Świata"
(Akcja odbyw a się  w A m eryce).
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Bo feaiomenahiego w prost obrońc}- W isły, Gepur-j s*-? przed zatcwem niemie­
ckiego do teamu A., k tóry  */. pewnością z Gintlam ctóu5* »}'& *& ’ Ś& Ęrh źc  podpisany został de- 
Ctworzyłby zaporę trudną do przitibycia przed bra- kret królewski ustana w fe jbtcy 20 proc. taksę ad 
filą Polski. M arczewski z Polonii odznacza s ię : ^"‘óorem od produktów nkanaecidch, które zagra- 
t^prawdzie również grą piękną i przytomną, le ife i_ r< « w o ic rw i przemysłu belgijskiego. Rząd be!- 
brak mu rutyny tej, jaką musi mieć gracz reprezen_| ^ 'k *  żądać będzie od transportów  świadectwa 
ticyjny. Te same wątpliwości odnoszą się rów nież: Pochodzenia. -
do bram karza Loiha i naszem zdaniem byłoby od-] W ywóz z Nadreuji do Polski. W sprawie
POwiedjnejsaem w yznaczyć mivej efektownego lecz Wy wozu /  Nadrentji do Polski ministerstwo prze- 
bardziej rutynowanego Popiela, nie oglądając sic m^ ’u i-handlu wyjaśnia, że aczkolwiek zntosrorio 
łi& żadne ambicje i pretensje. Od pierwszego w y-j ;)1.zf2' eri ê11̂  sankcje względem 
stępu Polski zależy bardzo wiele, bo opinja sporto- mo^e ^diy  vvac się w dalszym
■ya zagranicy w yda sąd z pewnością bezstronny, 
lecz niemiłem byłoby, a co gorsza bardzo szkodli- 
wern dla catqgo sportu piłki nożnej w  Polsda, gdy­
by sąd ten w ypadł niepomyślnie. Dlatego pewni je­
steśmy, że Polski Zwiąa?k piłki nożnej postara się, 
by napraw dę najlepsi wyjechali bronić bary- Polski 
dó Budapesztu.

Co do wyniku nie można mleć najmniejszych 
Wątpliwości, przegram y z pewnością, leaz dużo 
zaVżv od tego w  jaki sposób i w jakim stosunku,. 
Miarę siły drużyny węgierskiej może przedstawić 
Poniższe zestawienie, które podajemy na podsta­
wie krakow ski igo ,-Przeglądu Sportowego)*.

W ęgry rozegrały ogółem 84 m atchów z inny­
mi krajami:

Z Austrja 48 z czego 24 wygranych, 8 nieroz­
strzygniętych, 16 przegranych, z ogólnym stosun­
kiem bram ek 1(2:88.

Ze Szwecja 5 razy, 3 w ygrane, 2 nferozstrzy- 
Stnięte, bramki 13:6. ✓

Z Niemcami poiud. 2 razy, 2 w g ra n e ,  bramki
A A

Ze środki Niemcami 1 raz, bramki 3:2.
Z Niemcami 6 razy, 3 w ygrase, 2 nierozstrzy­

gnięte, T przegrana, bramki 17:10.
Z Czechami W  r. 1903 do 19C8) 6 razy, 3 w y ­

srane, 2 nierozegrane,1 1 przegrana, bramki 20:15.
Ze Szwajcaria 3 razy, 2 wygrane, 1 przegtana, 

bramki 11:3. „ ■  — „ ------------- -
i  fNn&j&dftLKy* 2 wygrane, bram ki 

4-e Z*Wtrłgłtotiii«9«zwycięstwa, bramki«Mi.*c.
Z Anglją 4 przegrane, bramki 4:26.
7  Norwegją I w ygrana 6:0.
Z Rosja 2 zw ycięstwa 21:0.

W ycieczkę sankami do Morskiego Oba 3 do 
Doliny Kościeliskiej urządza Sekcja wycieczkowa': 
krakówskięgo „Ogniska naucz.“ w  czasie od 20.' 
grudnia do 2 stycznia, kosztem 11.50C mk. — Zgło­
szenia do dnia 10 grudnia w  formie przysłania za­
datku w wysokości 3.000 mk. przyjmuje i informa­
cji i dzielą p. Szkodzićski, Kraków, Rynek Główny 
1 29 II. p.

Niemiec, wywóz 
aiągu bez ogra­

niczeń niemieckich, albowiem pozwolenia w yw o­
zu będą nadal w ydaw ane przez kormsię Triięłfcy- 
sojuszmezą w Ems, aż do cfc/jU utworzenia orga­
nu kontrolującego w wóz i  w yw óz, w myśl noty 
Bri-anda. Bliższych informacji w tej sprawie u- 
d zieli zaiwtereserwanym konsulat Rzeczyuospolilej 
w Koionji — Duereustr. 248.

Kursa giełdy lwowskiej.
lw ów  81 Hstop. l J i l  .

T.’jwfośf nominalną 
Ceti tnla dywidenda

Waluta markawa 
I. Attcje bankowe a a  s tłu k ę  Oącznie z kuponem JjjCfżącyią.

* plącą: 2ą.k: tranaalr.
Bank ełreytn* związkowy Mkp, Mark! *>.

IV / V emisji 280~4i-89  560—
Bank Dyskont, w cLw ow ie 280— OJ 6 >9—
Bank liandl. w Poznaniu  1000- -200 360Ó 

280—30- — 925—
280—28’—
280—35—  62 V—
140— T ~  400—
280—28’— 625*—
280—35’— 603—

Bank hip. a k i  
Bank hipoteczny zemiU 
Bank Małopolski 
Bank powszechny kredyt. 
Bank przemysłowy 
bank a.emski kredyt, z  k .

57 J -

975

00— -----

KRO NIKA EK O N O M IC ZN A .

Browary fwowslda 
Tow. Chodorów 
Tow. akc. Fabr. k trt 
„Ćmielów* Fabr- p  o j ceł. 
Fabr. cementu „PorłlanJ 

Szczękowa*
Tow. *):c_ -,»Jalici*4 
Tow. O ifota 
Ttf#; Oórkh - i to i  -4 
*0& osa Zakłady przera.

drzewnego 
V * rtizawska Ska aks., 

budowy „Parowozów* 
1. emisja i 12. em. 

„Fezet*, P aw . z ak U l?
budowlane 

.Pocisk** Zakh ancunłs. 
Polski Glob 
Poiaka Nafta 
Polskie Tow. handlowe 

1. do UL emisji 
Tow. Rakszawa

ii. Akcje Tow. handi. i przeui 
płacą: żąiajy.

600—100 17 3)0 
140— 31 3275

0 - 4 2  180C
1 4 3 -  JJ  3950

1000—38-— —
140-301  150-000 
490—22-5) 2225 
140—1340 9u00

fransai.
60

3450 —
00 —  

000  —

00

1 4 0 -  U 3960 450u

1000 - 0 0  1650 - 0 0  -----

6 0 0 -  1) 
3 5 9 -  II  

160 ~ D 0—  
500— 75

140-21 -  
140 -56—

płacą:

1000
875
90')
1775

925
09

1909

350 -
3256 

żądają:
Zakudy elektr. .Slersse

w szystkie emisje) J40— 5-80 1303 ------
Gal. Zakł góra, 3  *r«» 140—5-60 96J O -----
Tuw- Z .e ie u .w w ł 140—20*— 630) 6400
Ż egluga 140—28 450 0
^Patria" fabryka pap. 1903—350 ,  800 00

W.Iutv,

00 —  

tianeak

-o o

Ruble csrsOó

damskie

f  106 r.
f  o 509 i \  
drobna

fpo 10001
Iza  2501 

kierenki (po

-f Tygodniowa produkcja węgla na G. Ślą­
sku (ud 7.. do 13. listopada) v/ynosiła 698.081 tonu, 
dzieirrie zatem przeciętnie 116.347 tonn. Do Nie­
miec. w ysłano 228.930 *tvnn, do Polski 49.877, do 
Austrii 40.006, eto Czechosłowacji 11.246, do 
Włoch 23.175, dó Gdańska 4.137, dó Kłajpedy 
954 tonn. (PAT.)

4 Uroczystość poświęcenia cukrowni w Chy­
biu na Śląsku Ciesz, odbędzie się 27 hm. o godz. 12 
vv połuanie.

+  Waluta kruszcowa na Łotwie. Łotewskie 
ministerstwo skarbu opracowało projekt o w pro­
wadzeniu waluty metalowej. Projekt w tych 
dniach'wniesionym zostanie do Konstytuanty. W e-! Marki nwmleckie uroma 
■Ilug projektu narazie wydaną zostanie m oneta] U ł ru,nrtńs 0 uujaji 
t-łoia „20 łot“ 'iab  złoty frank. -  Minister skarbu] J ry wło: de 
,!(b!ninsz, który bawi w Londynie w czasie per-1 Czeskie korony (503C— LmO) 
la k ta c ji  uzyskał zgodę Anglii na udzielenie kA dy- Ste,Upł*
tu Łotwie potrzebnego dla przywrócenia życia e - j  ____' ___________
feónomicznego kraju. - -  W  otwarciu łotewskiego; 
banku emisyjnego kapitaliści zagraniczni biorą ży-|
Wy udział. Osiągnięto potrzebny kapitał i otwarcie] 
banku obecnie zależy tylko od uregulowana for-j 
•nalności. W  założeniu banku biorą udział przewa-j 
żnie angielscy i francuscy kapitaliści. (Kor. wł.). 1

transak.

P.ufcle óumskie 
i 20)

Karbowańca (po 16191
Grzywny (po 500 i w - i i j ł  
100 franków francaskłcii 
100 franków  SŁwaj«Miloa» 
l*steriins
1 Uolar amerykadskl 
1 dolar % uiadyjsid 
Marki niemiecki“f pa l i n  
Marki niemieckie D  J

40,0*- '6L0— » -
125’- I7a— --*—
00*— 00*- -- •—
3 ) - - 5 if—
23*- 4Ur-*

40
i  JLU

3 - 5—
6— 10*-

215— 245— — •—
526— 5 6 9 -

12)00— 13300*—
3200— 3500— ——
270U— 3 01—
1300— 1690*-

12— 15 -
11— l i — W  —

170G- - 2000— 00
18— 19—

1 JOiW 130 34
3409— iooo—

0T>0 0-6) -----

L e w i *y.
lriłiSAkc.

W yp#«ła
plącą: ia-iają:

rfl>ondyn 1 8 5 0 0 - Io599'—
» «  Paryfi 215-06 245-09 ——
, r r  Zurjca 52C - 563— -----
. x i  Pragę 3430— . -10 39*- — — *
* łi .  W iedei 55— 05* — *—

ił  Berlin 12 -50 - 1 5 5 0 -
u . i*  N. ja r* 310) 3iOJ
1) ii<i Mcdjolur 110 00 130 — . _

i .ł Bukare3it 00-90 00-0J ~ - a

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 21. ih topad6 ..

Akcje. |
PoLki Bank P izem yslow y  1—IV. 630 700, Pol­

ski Bank Przem  słowy V. —0 -  0 lŁ-.nk H p o iec .n y  
3)0 loOo 0—0, B łI:’. M ałopolski 6 ;0 Jt jo> >; i o ns j.lt i 
Bank K redytow y Pow szechny .5;* 6 0 P oasz:*  hfty' 
Ba k K ieeytov.'j; S, A. 5ir>r.i 4 0 Bank 7  em ski dla Kre­
sów  600 709, B a ik  K redytow y w W arszaw ie — 
Bank Związku Sp. zarobkow yci; — •—, Po.ak e Tow. 
Hanc i. 1 -III. 77i> 87 j U00— 00, Zicmsk. Tow ar*. 
Handi. IV- , Im-er ,275 325 o, P , l ,k i  Gleb 1000 
19eO, H «r.w !g — , Ż e g u g a  'p o lsk a  400 450 Z s -
jeniew ski £«•)•» 5900 , C O -0u, H. Cegielski żOGlggOO 
T rzebinia fabryka n-.aszyu 1--111 32t0  3-itJO 3330, Lem iesz 
fa tr . m aszyn 8u09 10000, Aut m otor 100; 1 .00 0 0 ‘0, 
Polska N afta 1700 ■ 1300, E lek trow nia w S erszy 1300 
1500, Oikos 3) 4< ó0 P eze i ic00  1200 00, T rzebinia 
f .bryka p rze tw o ró w  tłuszczow ych 4700 5100 noc—0 O, 
Kraku r 2500 2800, Ciórka S000 K4C0, Sierr za Zakłady 
góini :ze 7000 7500, Pocisk 900 10(0, T. P . G.
6J00 6609 0 0 0 0 - ,  Chodo;Ów cukr. 3210 3..00; P a -
.ow ozy 1200 1400.

W aluty.
D olaty Stanów  Z jednoczony  h 3100 3K)0, Franai 

francuskie 210 240 S^0 210, Franki szw ajcarskie — 
Franki belgijskie —• - , Funty szlerliogi — —, M i k  
niem ieckie 12 14 13-50, Korony aiistrjackie 0 j0 0*60 
0 58 Oto, K orony C zecho-słow cćkic 33 38 35 40*00, Le: 
rum uńskie — —, Liry w -oskie — •— Ruble - carskie 
po 100 — Rubl e carskie po 1,000— —.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
Warszawa. (PAT. Zyto 7.100—7.200.

UBŁ.OSZEMIA.

19 wialń do czyszczenia zlda
w całoś i lub częściowo sprzeda

HANDLOW IEC Lw ó w  Kampiana S. 7192

Fabryka przetworów 
wyck jyWf0flELA“ w Zaleszczykach

o m m,uO<

p o le ca  do natyohm iaskow ej d ostaw y  
w ino ow ooow e i m arm o la d ę  z  ow oców
zaieszczycklch po oenaoh p rz y s tę p n y c h .

7114

Kopalnie  ̂ fabryka gpc
w  Łopuszce wielkiej

pow iat przew ouki
s p r z e d a je  w  ład u n k ach  ca ło -w a g o im -  
w ych  g ip s  n a w o zo w y , m urarski, sz tu -  
k atorsk i i a la b a stro w y  po  cenarh u- 
m iark ow an ych , za  g o tó w k ę  z góry  

płatną.
Zamówienia SKieiowywac prosimy pod 
adresem: Zarząd Kopalń i fabryki gipsu

w Przeworslcu. 7019

S p e c ja i i s ta  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e « e r y c ł « j c l i

Dr, Miehal Salpeter g
L w ó w S y k i E l u r k a  17, o r d y n u j e  o d  8* 9  i od  '2 « S .

CERATY
w wielkim  w yborze 7 t» s

L. HOSZOWSKI
LWów, ul. Akademfcka 3.

Czas odnowić 
przedpłatę!

Eifiil Ud 133 MSfiCli p M  Mit.
Baterje (eiemema połsuchs i *orec^»owe nierwszej jakości — bezkonkurencyjny wyrób 

Polskiej Fabryki elementów galw aniczny^ paleoa za stępca

Karol Domiezek, Łwow, Syksllism 2 7 ,



KUR JER I.W flW SK! z dWa 23. listopada 1921. Nr. 216.

Destauracja i pakcie do śniadań
n  R. KOSTKISWKZA, ul. S»h*«rsUa 10. K% « . 4 5

Ohtad / z 3  dś&i 1 6 0  mp- K olacje z *2 tlań 1 2 0  mp. Rcw nież przyjm uje s L ło w n ik ó w  na abonament. 22?

Z b o ż e  a to:
pszenicę, żyto, fasolę, jęczmień 

i kukurydzę
p o le c a  w a g o n o w o

Dom handlowy
Michał Szponarski w Zaleszczykach

D c s td w a  n a t y c h m ia s t o w a . U 3
■tfiifiw airiri iŁ" i  i . a iiłii nu iffTi ~~n i ~j—r o r n  iiinuiiiiir

mai iiiiiiu w r  rmn-ir--Ar' r  aloJi m ó d  p i e r w s z o -  
®  r z ę d n y  w T a r n o ­
p o lu  na t pięt-ze /. u rzą- 
dicuiem  i mies/.iiauicui / ara/, 
do sprzedanL . Zgłoszenia 
Suloa Mod „M aryseńka 
Trzuci go Maja 3. 7189

Nauka i w y ch o w a n ie .

IJłjrof. gyiiu. pizygutowuje 
■ do egiam inów . Zielo.ia 

‘93, od 2—3. 7u8o

Tec f in ik  gim nazjalista 
udzieli le cji zak es 

,«zkół średnich, za poliój. Ję- 
, 'iy k n e n ii1 cki i francuski pud 
»Koman< do a A in is tr a c  i 

‘Kurjora '.wowsk. 7148

R / u r s  t a ń c e  w lo z p o c z y -  
ilrK. nam, do świąt wyuczę 
.najdokładniej. Nowicki, uań- 
,ska 16. 7166

C & au czy ce l i ta  muzyKi, 
*® uczęuica prof. Laiew.- 
/.a udziela lekcji gry n i 
■wlepianie. G runwaldzka 9 
l., na lewo. ' 7171

A k a d e m i k  poszukuje le- 
■ cji gimn. Zgłoszenia 

pod „Zdolny* do adm inistra­
cji Kmj<?:a lwow.

P osad y  i prace.

p o t r z e b n y  sfużący do 
■ b ura i do u !.rzy mywania 
porządku koło domu.. Zgło­
szenia Rekord Naftowa Spót- 

• ka we Lwow ie ul. Dwerui- 
cfc eeo 9. III. p. 71 f?

Różne.

Ze  z m a r a z c z k a m i ,  w ą­
grami i zła c u p  pań nie 

będzie!! Panie chcące mieć 
naprawdę ładną cerę pofaty­
gują się od 10-ej do 7-ej 
Mikołaja 7. Kosmeo. 6918

jU p rz y jn ię  młodszą pa- 
* nienkę z- utrzym aniem , 
fortepian do użytku Część! 
opłaty prowiantami. Zgło-że­
nią do adm inistracji po i 
»Z. Z.<. 71 .2

M taezm e w  d z i e r ż a w ę
■ ■  małe gospodarstw o z 
budynkami i kil.um astu m or­
gami pola obok Lwowa na 
Łyczakowie, Hołosku, Klepa- 
rowie lub Brzucnowicacb. 
Czynsz dum zbożem. Wiado 
.o ść  proszę pud »G ispo.lar- 

slwo 20 do administracji
7179

tOBBH

Kupno 1 sprzedaż.

jyy a « y .  motory, lokoniooile, 
i »  ga.ry, maszyny do 
■obróbki me ali, drz-w a, pom­
py, poleca »PILOT», Lwów 
Batorego 4. 6493

I ‘otwarte ko.'o Lwowa 60 
morgowy budynki i młyn 

•zamienię za .większy Janow ­
ska 128. 7144

U U M im y «  d z i e r ż a w ę
mały folwark 50—SÓ 

morgów budynkam i przy 
gościńcu i kolei, obok wię­
kszego miasta w zachodniej 
Rlałopolsce. Czynsz dam  zbo- 
■£in. Łaszaw e informacje 
pruśzę pod „Dzierż iw a 50“ 
do adm nistracji. 7178

A r tu r  S m u tn y ,  stroić el 
fortepianów, Chmielow­

skiego 5, przyjmuje strojenia 
i reperacje. 7187

S a n k i na M*kofaja już 
nadeszły M. Kierski, 

Lwów, Pasaż Mikolascba.
7188

^ Ó ń k i i w ina najlepszej 
jakości p > najtańszych) 

cenach (flasz; a wódki odt 
1.160 mp., flaszka w ina od 
900 mp.) en gros i detajlicz­
na sprzedaż soku m annow e­
go na flaszki. Skład wódek 
Franci zka Moszkowicza, 
K ołłąt ja  2. 7100

P r z y j m u j e  s i ę  do na­
praw y kaloszy i n ap ra­

wia się na  ro  yjski sposób. 
Szpak, ul. Sykstuska 60.

7190

M ieszkania,

W Wyrobie ban­
daży na naj­
większe i zacta 
rzałe przepukli­

ny, brzucha, pępka, pac iwin' 1 o- 
paniej już w  dół. 1 . POLACZEK, 
Sur.tb r <6. Katalogi gratis.

P i ę k n y  d o m  obejmuje 
3 pokoje, kuchnia, z 

komfortem, stajnia, ogród,! 
/ a r  iz wolne, sprzedam . VYia-j 
uomość z grzeczność: Ban­
it urskiego 15, p średni. two 
pożali ne. 72U3

p o a z H H u j e  s i ę  inieszku- 
■ nia 2—3 pokoi z łazien­
ką, elektrycznością i wygo­
dami. Możliwie w okolicy 
29 Listopada, Zyblikiewicza, 
lub Mickiewicza. Pośredni­
ctwo wykluczone. Oferty 
29 L istopada), m. 9, od 1—2 
popołudniu. 7173

Ni liejszem podajem y do w iadom oś:i, żc sprzedaż w yrobów  naszych powierzyliśm y
Domowi Handlowemu

B a rtn ik , Ja skó lski^  W ie rzb c iw s k : i S ka
w  W a rsza w ie , ul N ow y Ś w ia t  52.

„Owoc l*łocki“
715 Sp. Akc.

Fabryka przetworów owocowych w Płocku.

Powołując sie na powyższe ogłuszenia upraszam y Sz. O dbicrców o łaskaw e 
zw racanie się do nas z wszelkiego rodzaju zapytaniam i i zleceniam i,-które za atwiać 
będziemy natychmiast.

Posiadam / już na składzie owoce surowe zimowe, suszone, kompoty oraz 
M ARM ELADE, którą sprzedajem y od 25 kg. wzwyż.

Ceny konkurencyjne.
Dom H andlow y L. B artn ik  

& K. J a s k o ! .k i
Dąbrowa Górnicza ul, Sobieskiego 1 3 teł. 49,

Dom  H a n d lo w y  B a r tn ik ,  J a s k ó l s k i  
W ie r z b o w sk i  i S k a

W arszaw a, Nowy Świat 59 te'. 191-15.

L. 1458 21.

K O m U K S .
Zarząd m Radziechow a ogłasza konkurs

n a  f f ta j j s ir a
k o m in ia rs k ie g o

Posada do obsadzeni.! natychm iast. W a­
runki na m e jsa i, te min zgłoszeń do 25. 

listopada 1921.
Radziechów, 17. listo ada 1921.

Komisarz rządowy tnias a 
7193 H oldenm ayer, m. p.

ZA  Z N IŻO N Ą  O P Ł A lĄ
w wyższej sz7 Ole kr -wieckifj 

ir/.udzu sie w ie c z o r n y  k u r s  kroju  W p;-v u l  A h ^ '
Ważne dla Pań!
d e m ic k a  2 2 ,  lub ul. Koralnicka 
8 , 0  od 3 -  5 - te j .

W. KOZŁOWSKA,

iHfl 141 J  l i  Kij
dobrej ziemi, budynki, zasiewy, nw enta-ze, kościół 
kolej, 28';00 dolarow alb > rów nowartość mkp. 
po kursie d - ia  sprzedam Z g łoszena : Polski Rudu 
l e 1, Kraków ul. Straszewskiego 1. ■ 515

S p ! S -

i a g e n c j i  p o c z t o w o - t e l e g r a -  
f i c z n y c h .

Nakładem  M inisterstwa Poczt i Teleg. ukazał 
się świeżo, spis urzędów pocztowo-telegraficz- 
nych i agencji, oraz stacji kolejowych u p raw nio ­
nych do przyjm ow ania telegram ów pryw atnych. 
Cena egzem plarza 1509 nik., zam ów ienia w W y­
dziale organizacyjnym Min. P. T., pi. N apoleona.

B a c z n o ś ć . 55
Na sprzedaż n a tyc h m iist za gotów kę:

I kompletna suszarnia skła­
dająca się z J gorączkoweg o 
tieca z wentylatorami odpo­

wie diem i i 4 dary.
Powyższa suszarnia nadaje się dla większych 

przedsięb orstw  suszeń a owoców itp. 7119
Zgłoszenia przyj ipnjc

Osrinan Trcmhicki, Gniaw (Pomorza)

' o r s y s t n a  z a m i a n a !
* *  Odnajmę pokój z utrzy- 

,1111.11 em w Zakopanem w za- 
Imiau za potrój kawalerski z 
utrzymaniem we Lwowie n i 
dłuższy czas. Zgłoszenia pi- 

jSemne: „Asystent Folitccb.W.'- 
Lwów, Politechnika. 7176

s p a n ia ła  inalerja inę- 
.«W  ska zimowa, pluszcz 
łlamski nowy z/mowy sprze- 
kam , Pańska 27, t p. prawo.

7179

P a r y ż a n k a  szuka po oju 
umeblowanego z opałem 

za lekcje. Informować się u 
p-.ifFtwa Wąsowiczów środa, 
p.ątek, między 3-4, Hofma­
na 28, p. I. 7191

i = franco ki do konw ersacji dia 
m tlwói.h dorosłych panienek

Z g ło sz e n ia  z  p od an iem  w aru n k ów  n a d ­
sy ła ć  „G alicja" K rosno. 7)84

N iezaw od n y  środ ek  p rzeciw k o chrypce, 
d uszności, k aszlom  363

( i ł H l M l i l i l  H U S S Y A S A
(G ianales sulphuris aurati benzoinali) 

wyrubu labora- t t n i n n l n b i  W arszaw a 
toijuin iarrnac. La ■!.nUW UlUUI Miodowa 1

Sprzedaż w aptek .cii i s! łanach apLecznycb. 
Sposóa użycia d łączony do  iSiżdego pudelka.

rr  i u f S i r k  2 0 0  m p rh iM  b l.n h o  L w iw a  z. pc«  r u i w d i  PL w n d  i w yfazifu  z a r a z  d c  a p rzS '
d a n ia .  Z g ł o s z e n ia  do  B iura  O g łr s z r ń  Sokor

io w a k i  i S k a  pod  „ F o lw a r k " .  71 Su

najlepszego gatunku dla ca!ów kuzien- 
nych, centralnego ogrzew ania euszarń 
cukrowni itd. dostarcza w agonow o

Towarz. dla przedsiębiorstw 
górniczych „TEFEGE S. A.“ 
braków. Sfnszews!:h?o 27.
R eprezentacja  na  M a ło p o lsk ę  O ber- 
sc h le ss isc h e  K ok sw erk e i C h em isehe  

F ebriken . 7194

HURTOWNIA DLA KONSUMOW r ą ż c z y z n a '  h « -
wvła?zne zasteosiw o tui Małopolsko 
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R  s z a r d  R . S C H M i D T K E
w  B y d g o szczy , otrzym ała tra n sp o rt

KLISZE DRUKARSKIE
j w s z e l k i e  r o b o ty ,  w  ^ a k m i  s z tu k i  
g r a f i c z n e j  ( f o t o c h e m i i ,  c y n k c g r a f | i ,

n e g c o g r a f j i  e  c . )  w c h o d z ą c e  w y k o n a ją

Zakłady graficzne S. i. Ryngraf
w K rakow ie. K rupnie& i )26. Tolef. 1 1 0 2 .

Fjjja we Lwęwie, pi Ttytunalski nr. 1.
P ierw szorzęd n e w y k o n a n ie !

K onkurencyjne certy!
O ferty na żą d a n ie  odw rotnie. 7202
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